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Kuryer Poznański 

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych. 

JRedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Administracya i Ekspe­
dy cy a:

przy ulicy św. Marcina 16, w Drukami 
Kury era Poznańskiego.

Rocznik XIII.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 7,50; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Austryi marek 9.1o; w innych 
krajach: c,na poznańska z dołączeniem

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. - Przekład na język polski 

bezpłatnie.

ReiaŁtor odpowiedzialny: Piątek, 14 i ŁopHtćLa 1884. (w zast.) NIK AZY GRUSZCZYŃSKI z Poznania.

Rajchmann i Prendler, w Warszawie ulica Senatorska 22.— R. Mosse
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze.

AJENCYE KUĘYERA POZNAŃSKIEGO: ler;
w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium. Norymberdze, Pradze, Strassbiwgu Xe^bHa Bows'? 8. “Haa8enStLin
iowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. Havas Laffite & P‘_____ P ______

Poznsiń 73 listnundn i Plan taki Powiuien być sprawiedliwy iPOZnan, ld listopada. I bberajny WZgiędem obu wielkich stron-
(Wczorajsze posiedzenie plenarne delegacyi austrya- nictw kraju i powinien mieć na oku llie 
Ckiśj: przyjęcie^ wszystkich projektów rządowych, tylko różnorodne warstwy ludności, ale 

interpelacya dep. Greu- | taki;e . rozmajte zawody fachowe. Takiereferat barona Hiibnera
tera w sprawie pojedynków i odpowiedź ministra . .
wojny. —Interpelacye liberałów belgijskich w parła- I SĄ zasady, których Się rząd trzymać 
menciei puszczone przez nich w obieg postrachy, mające I będzie przy opracowaniu projektu no- 
lia celu niewpuszczenie do kraju Nuneyuszą apostoł- w'eg0 podziału okręgów wyborczych, ale

patrywanie w tój sprawie Gladstona: wyprawa do sadom, muszą byc Z obu Stron poŚWię- 
kraju Beszuanów i do Chartumu. — Zatarg francu- cone uprzedzenia, dla dobra Ogólnegf 

sko-chiński i wojna zaczepna Chin.) musi przedtćm przyjść do porozumiej
Prace wspólnych delegacyi austrya- obu stronnictw. Rząd pragnie przysl 

cko-węgierskich postępują rączo naprzód, a do tego przedmiotu w duchu be^ 
to dzięki jednomyślności i ofiarności ich I ności, a jeżeli w istocie w Iz1, 
członków, którzy w poczuciu patryoty- panuje życzenie sprawiedliwej 
cznćm nie stawiają rządowi opozycyi i na nowe okręgi wyborcze, ti^i 
uchwalają wszystkie jego propozycye. stosuje się ściśle do życzeuia y 
Na wczorajszem plenarnćm posiedzeniu zgodne będzie z zasadami wy / 
przyjęła delegacya austryacka projekta powyżej. Wszelako, mniemt, 
kredytowe wspólnego ministerstwa skarbu, rozszerzenie prawa wyborczego, nie mo- 
najwyższej Izby obrachunkowej, urzędu głoby dłużej być odraczane bez naraże- 
celnego i ministerstwa spraw zagrani- I nia kraju na niebezpieczeństwa. W końcu 
cznycli. Na temże posiedzeniu czytał wyraził minister nadzieję, że rozprawa 
sprawozdanie delegat Hubner i wskazywał nad projektem przyniesie dodatnie rezul- 
w niśm ponownie na zbliżenie się Rosyi taty i doprowadzi do przyjęcia ustawy, 
do ściśle sprzymierzonych z sobą Austro- I Czy te wywody Gladstonowe przemówią 
Węgier i Niemiec, które to zbliżenie zna- do przekonania opozycyi i Izba lordów 
lazło, jak mówił referent, wyraz w zje- ustąpi, dowiemy się wkrótce, 
ździe trzech cesarzy i powitanśm zostało Ilekroć cisną gabinet p. Gladstona 
z zadowoleniem przez wszystkich przyja- kłopoty wewnętrzne, tylekroó usiłuje on 
ciół pokoju. Podczas obrad specyalnych podeprzeć upadające w kraju zaufanie 
nad ordynaryum budżetu wojskowego; I świetnemi na zewnątrz czynami. Dzieje 
który przyjętym został także bez zmiany, się to i dzisiaj w chwili rozpoczynającego 
poruszył dep. Greuter sprawę degrada- się boju parlamentarnego z Izbą lordów, 
cyi i translokacyi dwóch oficerów w Ty- Gladstone zapowiedział już dawniej wy- 
rolu, spowodowaną przez to, że nie prawę przeciw Boersom, a dziś przed- 
chcieli przyjąć pojedynku. Minister wojny kłada krajowi koszta tej wyprawy. Kre- 
zauważył, że jakkolwiek prawo i każdy dyt, jakiego w tym celu zażąda od parla- 
członek delegacyi jest przeciwnym poje- mentu, wynosić będzie na wojsko lądowe 
dynkom, mimo to istnieją pewne zapatry- i marynarkę 725,000 funt, szterl. Przy- 
wania, może przesądy, którym trudno gotowania wojenne już się rozpoczęły, 
się oprzeć. Minister nie może temu za- Około 1000 ludzi piechoty angielskiej o- 
radźić, gdyż inaczej stanąłby w przeci- trzymało rozkaz bycia w pogotowiu, aby 
\7ieóŚtWie dó' całego korpusu oficerów, -- odpłynąć *do Afryki południowćj i tam 
Jutro odbędzie się następne posiedzenie pod dowództwem pułkownika Warrena 
delegacyi austryackiej. Po bliższe szcze- wziąć udział w ekspedycyi przeciwko „za- 
góły z obrad komisyi delegacyjnej z dni borcom“ w kraju Beszuanów. Cały kontyn- 
poprzednich, o których wczoraj pisaliśmy, gens ma liczyć 3500 ludzi, a dostarczą 
odsyłamy czytelnika do dzisiejszćj korę- go konsystujące w Natalu wojska angiel- 
spondencyi wiedeńskiej „Kuryera“. skie. Zaborcami owymi są — jak wia-

W parlamencie belgijskim toczyć się I domo — Boersowie z Transwaalu, którzy 
będzie walka w wielkich rozmiarach, się usadowili w kraju Beszuanów, ażeby 
Na dniu wczorajszym zapowiedział Pre- tamże założyć nowe państwo. Tak samo 
re-Orban, że w przyszły wtorek zainter- zamyśla rząd angielski wprawić w ruch 
peluje gabinet o ogólną politykę. Dep. wyprawę do Chartumu, ale na nieszczę- 
Rouvier zamyśla także wnieść interpe- I ście napotyka tu na nieprzezwyciężone 
lacyą w sprawie wykonywania ustawy I trudności. W korpusie, którym dowodzi 
szkólnćj. Prezes gabinetu i zarazem mi- jenerał Wolseley, panuje febra i zabiera 
nister skarbu, p. Baernert, oświadczył liczne ofiary; o wymarszu nie może być 
na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej, chwilowo mowy. Pojawiają się nadto zno- 
że ma zamiar ograniczyć wydatki tak, wu pogłoski o wzięciu do niewoli jene- 
żeby można zyskać przewyżkę 200,000 rała Gordona. „Nordd. Allg. Ztg.“ ogła- 
franków. — Liberali belgijscy nie tracą sza korespondencyą z Sudanu, która w 
nadziei, że zdołają sparaliżować przyby- czarnych barwach kreśli położenie załogi 
cie nuncyusza Apostolskiego do Bru- I w Chartumie, opisuje zgon pułkownika 
kseli. W tej chwili puszczają oni w o- ł Stewarta i mało pozostawia nadziei, iżby 
bieg pogłoski, jakoby Ojciec św. odro- I dzielny jenerał zdołał obronić miasto przed 
czył wyjazdy nuncyusza Rotelli, a to z ustawicznemi atakami powstańców. — I 
powodu, że obawia się nieprzyjaznych sprawa samego Egiptu, uregulowanie finan- 
demonstracyi przeciwko swemu reprezen- I sów i organizacya armii wymagają nad- 
tantowi. Masonerya ułożyła widocznie ludzkich wysileń, którym bodaj podoła 
program owych demonstracyi ulicznych i sama Anglia. Pieniądze się znajdą. Rząd 
straszy niemi Stolicę św. wniesie w parlamencie o uchwalenie

Angielska Izba niższa przyjęła wczo- 1,324,000 funt, szterl. na armią i mary- 
raj w trzecićm czytaniu bil reformy wy- narkę egipską, ale zkąd wziąć ludzi obe- 
borczej. Uchwalony bil przejdzie teraz znanych z rzemiosłem wojennem ? Chyba 
do Izby lordów, ażeby zostać ponownie sułtan dostarczy żołnierzy, na co też 
odrzuconym. Jak w tym razie po- I spekulują angielscy protektorowie Egiptu, 
stąpi sobie Gladstone ? Rozwiązanie Te same kłopoty, co p. Gladstone w 
Izby gmin, pairscliub, lub ustąpienie od Sudanie i Egipcie, trapią i p. Perrego w 
steru rządu —- oto trzy środki, jakie po- Chinach i Tonkinie. Podczas gdy rząd 
zostają premierowi do wyboru. Glad- francuski chcialby się jak najchętniej wy- 
stone, wnosząc w Izbie drugiej czytanie cofać z tej niebezpiecznej afery i gotów 
projektu reformy wyborczej, oświadczył, nawet, jak zapewniają jego nieprzyjaciele, 
jak to donosił pokrótce telegram, że zrzec się kosztów wojennych, to Chiny, 
rząd nie odstępuje od dawniejszego za- łudząc Erancyą chęcią zawarcia pokoju, 
patrywania. Niepodobieństwem jest — zaciętą prowadzą walkę z słabe.mi siłami 
tak wywodził kanclerz — połączyć w je- francuskiemi. Wedle depeszy biura Reu- 
dnym projekcie rozszerzenie prawa wy- tera uderzyli Chińczycy pod Ke-Lungen 
borczego i podział na nowe okręgi wy- I na wojsko francuskie, zostali jednak z 
borcze, ani też może rząd dopuścić, aże- I wielkiemi odparci stratami. Chiny, jak 
by nad obu projektami równocześnie I widać, prowadzą już teraz wojnę za 
obradowano. Rząd poczytuje przyjęcie | czepną. ________
projektu reformy wyborczej za przedmiot
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mierz,

tylko trzymał objektywnej drogi, nie I cyi, w której mamy praw 
przypuszczał tego, o czem mi się ani bronić czy li innemi y ■ 
nie śniło i poprzestał zarzucać tym, w komisyach. .
którzy się z nim w jednem i drugiem Sądzimy w zgodzie z panem Ska­
nie zgadzają, bądź nie dość dokładnej rzyńskim, że należenie do tych <o- 
znajomości rzeczy, bądź braku chęci misyi i pracowanie w nich nie może 
zrozumienia — jak na ten raz — szkodzić naszemu charakterowi pol- 
jego Listu otwartego, który, I skiemu, jeżeli mu nie szkodzi należc- 
jeśli mógł być nie tak w jednem I nie do parlamentu.
miejscu zrozumiany, jak sobie życzył I Poseł Magdziński należy do kon- 
autor, to już chyba z własnej jego I wentu seniorów; poseł Magdziński 
winy. — Niemcy, jako katolicy, fory- naieZy do komisyi budżetowej w par- 
tują nas dzisiaj jako katolików do ko- iamencie — na tej, jak sądzimy, 
misyi, jeśli tego sami dopiąć nie mo- podstawie, że taka praca w komisyi 

, ± , x x . . . ... , żerny, co się zwykle zdarza, gdyż z potrzebną i pożyteczną dla same-
a skoro o tych ostatmoh me mówiłem, wem frakcyi brania udziału czyn- g‘o Koła, aby toż Koło mogło być 
nie mog em ic i tez mieszać z oini- komisyach tak się rzecz dostatecznie poinformowane o tern, co
syami. ozos aje więc a mnie nie- jkQ wtenczas ]iCZyć mo- ¿e dzieje w poszczególnych wydzia-
zrozumiałem przypuszczenie p. dr. Ska- na zagiadanie w nich z własne_ * parJlamentu
SS’lTt^Xn^Zo^e k° P—’ JeŚU Się Z 25 To jest dla nas rzeezą jasną, i

historykiem ¿mów w którym lw- członk"w! ‘“-i alb0 praez kombtoa- Ula tego też jesteśmy przekonam iż 
s on l > y 1 J CyĄ) ap)0 Wprost za pomocą centrum, twierdzenie, jakoby należenie do ko-

. . • • • ‘ | Ponieważ to jest wiadome wszystkim, L.;™; narlamentarnej było dla nas
cyi z komisyami, nie przemawia za • . v • • U1™1 j jJ J ’ 1 ' co się trudnią sprawami ciał sejmują- szpodliwe, jest nieuzasadnione — bio-

. - i cycli, całkiem zbyteczne więc było 1 - . ~
spo ziewa- o niego. zwróeenie na to mej uwagi -Niemcy | gdy „jdziemy na tory

ĄJ Am onawiac się, ani cl(;sz) c l ]ako Niemcy me forytowaliby nas jako
nie miałem powodu z przypuszczalnej j>opaKów, forytowaliby oni nas tylko, 
możności należenia posłów naszych do gdybygmy, uległszy zmitrężeniu, dali 
wszelkich komisyi. Będąc przed laty I sobje insynuować, jak wr. 1837, żeli 
16 sam posłem w Berlinie, znam teren I jap0 p0Sł0Wie pochodzenia polskiego,

jak w replice, zbliżamy się wszyscy 
coraz bardziej do wspólnego porozu­
mienia. Uczciwa dyskusya ma tę za­
letę, że wyświęca kwestyą i jednoczy 
ludzi dobrej woli do wspólnej pracy 
dla dobra Ojczyzny. 1?. Ludwik Ży- 
chliń^Upisze: ,k.

,-a odpowiedź p. dr. Witolda Ska- 
ćiego, umieszczony w nr. 261 

ennika“ i „Kuryera* mam zaszczyt 
.ważyć:

1) Mówiłem w mych artykułach 
v253 i 254 „Dziennika“) tylko o 
komisy ach, ani słowa zaś o frakcyach,

praktyczne, gdzie się rzecz przedstawia 
z innej strony.

Najprzód, jak słusznie przypomniano,
, 0 nie mogą Polacy proprio Martę wy-

tamtejszy i myślę, że się tak bardzo I jic7 Amożemv A, icb nor)arcje i rtk I walczyć sobie prawa należenia do Ro­
żnów szanse nasze nie zmieniły. Mnie ob^ ich JWj P^lame^tu .

chodziło w moich artykułach do wszelkich wewnętrznych prac komi®^a s)a< a Sl1fi nn<,mw z 397
li o zasadę. — Popróbuję na tern h_ członków, bo na 16 postów z 39 7
miejscu następne p. dr. Skarżyńskiemu Żeśmy wyprowadzili ostateczną kon-1 l11z3Pa<la tjlko wtenczas j 
przedstawić uwagi, które zarazem adre- kluzyą w razie zmiany w Kole w
sować sobie pązwaląni- do „Kuryera, kierunku należenia do wszelkich ko- 
w odpowiedzi na^ jego artykuł, umie- j0 konkluzyi nie może nikt,
szczony w nr. 256. Wśród syste- co sję paf1-Zy objektywnie, brać osobi- 
mu bijącego taranem w nasz organizm, za^ skoro wyraźnie po-
widzi nam się koniecznem ograniczenie wiecjzieliśmy, że c z e k a m y za do- i - . . prtnnka Koła
się w naszej obronie na najbliższe spra- kładniejsziem wyłuszczeniem, a że ono I cyiy mozewpi nipi-we/a, tra­

wy, skoncentrowanie sił naszych na teraz nastąpił0 w kierunku, jakiego- P° tpn snnsób do ko-
najbardziej zagrożone punkta, ile że sił ^my bynajmniej a bynajmniej nie wy-' ^nosc, cz one
nie starczyłoby nam po za tę granicę, kluczali, ale owszem takowego wyglą- 
Pewne zmitrężenie, w jakie popadli- dab, co prZyZna każdy bezstronny, 
śmy, każę nam być jak, najuważniej- w^c — n|e mani z ingj strony powo- 
szymi, a tem wstrzemięźliwszymi, im dll, nje uwaza(i kwestyi tej za wy- 
żywiej stawa przed oczyma chwila zmi- czerpaną
trężenia z roku 1837, za systemu Plott- | Specyalnie co do reformy
wella. Wówczas to zgromadzeni na

tak ważny, ze nie chce nic przedsiębrać 
coby mogło wpłynąć na zwłokę w u- 
chwale tej ustawy. Gdyby zresztą rząd 
Biegł presyi i pozwolił na równocze­
sne traktowanie obu kwestyi, to po-

Beplika
p. Ludwika Żychlinskiego.

Na odpowiedź p. dr. W. Skarzyń- 
zbawiłby tem samem większości Izby I skieg0 oraz nasze uwagi w sprawie
^iższej wszelkiej kontroli interesów. _ — gtanOwiska posłów polskich, odbieramy 
Izba lordów myli się, jeżeli uprzejme I hLdltu'VKY Uostrzeżenia kanclerza poczytuje za groźbę, od P- T. Żychlinskiego następujące 
Przechodząc do kwestyi unormowania I pismo, które z przejemnoscią zamie- 
nowych okręgów wyborczych, rzekł Glad- szczamy, gdyż mamy nadzieję, że mimo 
stone, że^plan nowego podziału, jeżeli ma ¿robnego odcienia pewnego osobistego 

zasadnicze potrzeby okręgów wyborczych. | dostizegł i dostrzeże p

do komisyi, jeśli ta komisya składa 
się najmniej z 25 (16 ■ 397 = 2413/i6).

Do komisyi z 14 członków zło­
żonej przypada na Polaków drobny 
tylko ułamek, który n. p. złączony z 
takimże ułamkiem centrum lub innej

misyi przeprowadzony ma niebardzo 
miłe stanowisko.

Liczba komisyi powtóre jest czę­
stokroć bardzo znaczną, tak, że gdyby 
nawet posłowie nasi rezydowali w Ber­
linie w znacznej części — co się nie 
zawsze zdarza — nie starczyliby na

------- —- -- -o-------- -— —iKoła parlamentarnego w, „Bnćłnr «w 3nsejm prowincyonalny Polacy, nie uzy- kierunku brania żywszego udziału w »yszy_stkie komisy e, choćby ę
skawszy dla swych słusznych petycyi pracacb parlamentu, tedy dyskusya mc 1 °® ac ?110g 11\n„t„wq7V s;p fi0 ko-
żadnego poparcia od większości depu- L nje p0Winna ustać dopóty, do- . .0 izecim. •-DOsła. 

towanych niemieckich, umyślili wystąpić g-^ Sprawa nje rozstrzygnie. Naj- r0118^1 ez.° ce^ r \ , p ¿.,^0
ze sejmu. Niemcy zaproponowali wtedy Jepidjby pi.zecieź był0) aby ci; c0 | reprezentującego liczebnie Jak drób ą

mięszaną komisyrą do ułożenia takiej cbc^ Koło to reformować, nie tylko
petycyi, którąby i oni poprzeć clicieli. ^ubaj dyskutowali, ale, jeśli mogą, i
Polacy przystali i ułożono petycyą gami do Koła tego należeli, co
ogólnikową i całkiem bladą, w której njecbaj sobie szanowny autor Listu
Polacy przystali na nazwę deputo 
wanych polskiego pochodze­
nia, uległszy insynuacyi niemieckich 
deputowanych. Tymczasem petycya i 
taka nie odniosła skutku. — Otóż fakt

otwartego weźmie do serca.
Ludwik Żychliński.

grupę posłów, jaką jest Koło polskie 
(16 : 398), jest bardzo trudne, jeśli 
przypadkiem Koło polskie nie rozstrzy­
ga parlamentarnego turnieju swemi gło­
sami. Kiedy t. z. starokonserwatystów 
potężna prawica Bismarcka zreduko­
wała do minimum, konserwatyści owi 
nie brali udziału w komisyach. Auto-

1. Nie wiemy, czy się mylimy, I nomiści alzaccy wycofali się powoli 
ten z roku 1837 powiada, że można I aie nam się zdaje, że można dwie I także z różnych komisyi. 
tak rzecz pojmować, iż udział posłów rzeczy konfundować, nie wymieniając I Po czwarte. Potrzeba wielkiej zna- 
naszych we wszystkich komisyach obu, lecz tylko jednę. Ktoś myśli o jomości rzeczy, gotowości do pracy 1 
mógłby — skoroby Koło nie mogło Domejce a mówi o Dowejce, i pomię- innych przymiotów, aby. w pewnych

kierować zapędami pojedynczych po- szanie gotowe, 
słów, choćby podjętemi w najlepszej 2. Udział posłów polskich we 
intencyi — narazić na robienie jakichś wszystkich komisyach musi być 
koncesyi w kierunku wzwyż wymię- rozumiany względnie w dosłownem 
nionego z 1837 r. znaczeniu tego wyrazu—nie jest po-

3) W mych artykułach (253, 255 dobnym do przeprowadzenia. 
„Dziennika“) starałem się być jak naj- Porozumienie się wzajemne jest 
zupełniej objektywnym, bo tylko w dla ludzi dobiej woli łatwe, 
taki sposób pojmuję dyskusyą w spra- Był czas, gdzie mówiono, że Po­
wie kraju, który wspólnie kochamy, lacy nie powinni należeć do parla- 
Kiedy pisałem ustęp o możności na- mentu połnocno-niemieckiego związku 
zwania posłów Polaków posłami ani do pailamentu izeszy. Piotesto- 
pochodzenia polskiego, rma- wali posłowńe nasi, złożyli nawet man- 
łemjako historyk na myśli ów fakt z r. daty, i to bardzo słusznie; pozwolili 
1837, to jest z czasów podobnego się wybrać powtórnie i dziś salvis 
zmitrężenia, jak dzisiejsze; — mając j u r i b u s n o s t r i s bronią praw 
zaś ów fakt na myśli, nie potrzebowa- naszych w parlamencie bez uszczerbku 
wałem przypuszczać niczego, coby ko- godności narodowej.
mukolwiek uwłaczało, a więc i p. dr. Do skutecznego przeprowadzenia 
Skarżyńskiemu, z którym zresztą w tej obrony potrzebną jest rzeczą wni- 
niejednem się zgadzam i zgodzić za- knięcie w arterye i kanały, ktoremi 
pewne będę mógł i później, byle się płynie wewnętrzne życie tej instytu-

razach godnie odpowiedzieć trudnemu 
stanowisku posła Polaka w komisyi.

To wszystko razem wzięte, samo 
przez się doprowadzi w praktyce do 
tego, że Koło polskie ograniczyć 
si(j będzie musiało na sprawy naj­
bliżej nas obchodzące.

Obawy, aby posłowie nie posuwali 
się zbyt daleko w ustępstwach, uza­
sadnione przykładem z r. 1837, aczkol­
wiek nie zdają nam się zbyt słuszne- 
mi, można usunąć tem, że o udziale i 
o kierunku pracy decyduje zawsze 
Koło. W ogóle zasada solidarności 
winna tutaj zawsze wybitne i pierwsze 
zajmować miejsce, jako sztandar, kom­
pas i kotwica.

3. Zmitrężenie jest chwilo­
we i przemijające; obowiązkiem naszym 
ze zmitrężenia i apatyi się wyrwać i nie 
pozwolić im się owładnąć. Kto zawsze 
będzie miał przed oczyma i na pamięci



zadanie Polaka i katolika, kto się za­
wsze kierować będzie dobrem kraju a 
oprze się na zasadzie solidarności, ten 
w komisji parlamentu niemieckiego 
cech i właściwość charakteru polskiego 
nie zatraci, zasad swoich nie zapomni 
i o uszczerbek sprawy naszej nie przy­
prawi. Wtenczas, choćby nas i Niem­
cy zamiast „Polakami“ nazywać chcieli 
lub uważali za „posłów polskiego po­
chodzenia“ — nie zrobią z nas Niem­
ców, gdyż kto jest polskiego pochodze­
nia a pamięta zawsze o obowiązkach, 
jakie to pochodzenie na niego nakła­
da — spełnić może w danym razie da­
leko lepiej swe zadanie, aniżeli np. 
taki, w którymby tylko pozostała „ma- 
gni nominis umbra.“

Wdzięczni jesteśmy i panu L. Ży- 
chlińskiemu i panu dr. Skarżyńskiemu, 
że nam dali sposobność do pewnego 
wyjaśnienia tej sprawy.

Wybory.
W okręgu Lubawa-Susz otrzymał p. 

dę. Rzepnikowski 6994 głosy, przociwnik 
hr. Dohna 8405. Kandydatowi nasze­
mu brakowało do absolutnej większości 
706 głosów.

Sorespondeacye Kuryera Pozn.
Lwów, 11 listopada.

(Wniosek posła Romańczuka. — Ksiądz Biskup 
Malczyński. — Powrót marszałka. — Pomnik śp. 

Barwińskiego.)
(a) Wniosek pana Romańczuka o za­

prowadzenie szkół ruskich, względnie sta­
łych ruskich klas paralelnych w szkołach, 
oddany został w tych dniach przez wy­
dział krajowy krajowój radzie szkolnej 
do rozpatrzenia, ewentualnie do skodyfi- 
kowania. Dnia 8 b. m. wybrała rada 
szkolna do tej sprawy komisyą z czterech 
członków, do której wszedł pomiędzy in­
nymi dyrektor ruskiego gimnazyum tutej­
szego ks. Bazyli Unicki. Z rady szkolnej 
przesłany zostanie wniosek ten minister­
stwu oświaty, które prześle go z powro­
tem do wydziału krajowego, tak, że ten 
będzie mógł w obec sejmu przyszłego wy­
stąpić z gotowym projektem.

Niebawem przybędzie do Lwowa ks. 
Biskup Franciszek Malczyński z Alessio, 
w Albanii, celem odwiedzenia swej sio­
stry, we Lwowie zamieszkałej, pani Anny 
Krypiakiewiczowój, wdowy po księdzu 
z Chełmskiego. Ks. Malczyński był pier­
wszą ofiarą prześladowań unii na Pod­
lasiu przez Moskali. Jako młody kleryk 
musiał w r. 1854 pożegnać ojczyznę i 
uchodzić za granicę. Udał się do Stolicy 
Chrześciaństwa i w Propagandzie ukoń­
czył nauki. Otrzymawszy święcenia, wy­
słany został do Carogrodu jako przeło­
żony misyi bułgarskiej. W kilka lat po­
tem wyświęcony został na Biskupa i o- 
trzymał dyecezyą Alessio, w której od 15 
lat pełni obowiązki Misyonarza-Biskupa. 
W roku 1860 odwiedził po raz pierwszy 
Galicyą, a obecnie po 24 latach zdąża 
ponownie do kraju ojczystego. W prze- 
jeździe zatrzymał się ks. Biskup na jakiś 
czas w Wiedniu, gdzie zamieszkał w ko­
ściele 00. Franciszkenów. Pomiędzy in- 
nemi złożył tam wizytę p. dr. Ziemiałko- 
wskiemu; przyjęty nader uprzejmie, dzię­
kował za opiekę rządu nad duszpasterza- 
mi-wychodzcami z Chełmskiego. Za parę

(14)
Korespondencja

Joachima Lelewela
z Tytusem hr. Działyńskim.
(Ciąg dalszy. — Zobacz nr. 261.)

XXVI.
J. Lelewel do Józefa, Fialkoi 

wskiego.
23 marca 1842. 

Szanowny Ziomku!
List Twój pod datą 10 marca z su­

mą 600 fr. przez bankiera parę dni te­
mu odebrałem. Na szczęście, że byłem 
o tem uprzedzony z Olszyc, nie robiłem 
więc trudności w odebraniu, o czym pi- 
szę do Olszyc, uwiadamiając, jak sobie 
z tym postąpię. Zawiadomię również o 
tym, co w niniejszym wyrażam, a co się 
ściąga do kontinuowania dzieła.

Jestem tylko w kłopocie, jak zrobić, 
aby Cię szanowny Ziomku list niniejszy 
z pewnością doszedł, albowiem w Twojim 
nieznalazłem adresu, tylko Twe nazwi­
sko i Poznań. Pisząc do mnie i niewy- 
rażając numeru domu i ulicy, mógłbyś 
być pewny, że Twój łaskawy odbiorę, 
gdyż jestem tu sierota sam jeden, nie- 
mogłaby zajść żadna w jego przeznacze­
niu omyłka, byłby mi niezawodnie odda­
ny, ale Ziomku jesteś na łonie wspólnej 
matki naszej, jakże do Ciebie trafić w 
ciżbie licznej rodziny, jak to zrobić, aby 
się mój list niezabłąkał, niewpadł w rę- 
te jakiego brata, krewniaka, w ręce 
obce, nieznane. — Możeś się niespo- 
dziewał odemnie listu, wszakże wyzywa­
łeś mię do pisania, gdy nadmieniłeś, że 
będziesz w maju w Warszawie, pyta-

dni wyjeżdża ks. Biskup do Pesztu celem 
uzyskania audyencyi u cesarza w intere­
sie wiary katolickiej w Albanii. Powró­
ciwszy do Wiednia, udaje się wprost do 
Lwowa, gdzie zamieszka u siostry. „Co 
to znaczy?“ — pyta „Diło,“ kończąc swą 
notatkę o księdzu Biskupie słowami: 
„Coś się święci?!“

Marszałek krajowy dr. M. Zyblikie- 
wicz powrócił wczoraj z wycieczki swój 
do Białej i Wadowic, podjętej dla zwie­
dzenia i poparcia przemysłu w tamtej­
szych okolicach.

W sobotę w południe odbyło się na 
cmentarzu łyczakowskim przeniesienie 
zwłok śp. Włodzimirza Barwińskiego z do­
tychczasowej mogiły do nowej, znajdują­
cej się po za grobowcami rodzin Bacze- 
wskich i Łodyńskich. Parastas odprawiło 
kilku duchownych ruskich. Z początkiem 
wiosny roku przyszłego stanie na nowej 
mogile pomnik.

Berlin, 12 listopada.
(Dotychczasowy rezultat wyborów. — Stanowisko 

katolików.)
(—) Z 397 wyborów do parlamentu 

rozstrzygnięto dotychczas stanowczo 353, 
a zatem więcej, niż siedm ósmych. Cen­
trum zwyciężyło w 94 pierwszych akcyach 
wyborczych, prócz tego w 4 wyborach 
ściślejszych ; liczy przeto w obecnej chwili 
wraz z Welfami 103 członków. Konser­
watyści zdobyli dotąd w pierwszej akcyi 
wyborczej 64 mandaty, w wyborach ści­
ślejszych 5, razem 69; stronnictwo rzą­
dowe 28 + 3 = 31; narodowcy 36 + 8 = 44; 
wolnomyślni 30 + 19 = 49 ; Polacy 16, 
które wszystkie zdobyte zaraz zostały 
przy pierwszych wyborach; demokraci 
2 + 4 = 6; socyaliści 9 + 10 = 19; Alza- 
towie 14, Duńczycy jeden.

Charakterystycznem znamieniem wy­
borów ściślejszych jest to, że ich wypadki 
rządowcom, którzy przy pierwszych wy­
borach wznieśli tak głośny okrzyk tryum­
fu, nie bardzo przypadły do smaku i 
wzmocniły szeregi opozycyjne. Zliczywszy 
wszystkich konserwatystów, wolno-zacho- 
wawców i narodowców (żywioły wcho­
dzące w skład partyi pośredniej), ma ks. 
Bismarck ogółem 145 posłów na swe u- 
sługi, którym atoli stawi czoło 208 in­
nych członków parlamentu. Odliczmy te­
raz 19 socyalistów, idących samopas, i 14 
Alzatów, które to frakcye rzadko się po­
jawiają w pełnym komplecie; na posiedze­
niach: zawsze jeszcze centrum, wolno­
myślni i demokraci nawet bez Polaków 
stanowią pokaźny szereg 159 posłów, 
który 145 rządowcom śmiało będzie mógł 
zajrzeć w oczy. Według dotychczasowe­
go przebiegu wyborów ściślejszych rezul­
tat ogólny może być jeszcze pomyślniej­
szy dla przeciwników partyi pośredniej. 
W stolicy bawarskiej poniosło centrum 
niestety przy wczorajszych wyborach dwie 
ciężkie straty. Wszystko za tem prze­
mawia, że liberałowie monachijscy za­
warli z demokratami socyalnymi polega­
jącą na wzajemności umowę przeciw dwom 
kandydatom frakcyi centralnej. Co się 
w Kolonii narodowcom nie udało, tego 
ich bracia po duchu dokazali w stolicy 
bawarskiej. 'Niechże się katolicy uderzą 
w piersi i powiedzą, czy ich agitacya 
była dość silną i wytrwałą, i niech się 
na przyszłość inaczej wezmą do dzieła, 
aby klęskę powetować. W obec tego 
wypadku w Monachium ciekawiśmy, jaką 
zajmą narodowcy postawę w Hanowerze, 
gdzie członek centrum dr. Bruel współ­
zawodniczy z socyalistą. Jeśli się tam 
to samo powtórzy, co w Monachium, któż­
by nie odgadł, że panowie narodowcy spi- 
knęli się z socyalistami, mimo hasła na­

jąć mię, czy nie ma odemnie jakich po­
leceń do brata. Żadnych. — Polece­
niami memi brata na ostatnie niebezpie­
czeństwo narażać nie mogę. Proszę Cię, 
o mnie z nim nie mów, nie wspominaj 
nm, żeś jakie słowo odemnie otrzymał. 
Ale masz prawo w jimie Titusa Dzia­
łyńskiego upominać się o to, co do dal­
szego wydania pomników prawodawstwa 
litewskiego należy; czyń to w swojim i 
Działyńskiego jimieniu: może być, że 
brat wynajdzie dalsze niegdyś przyrzą­
dzone materjały, bo jaki jich los od lat 
dziesięciu, o tym nic nie wiem. Na ten 
koniec załączam Ci, szanowny ziomku, 
notatkę, która Ci może służyć za ska- 
zówkę do dopytywań się i do poszu­
kiwań.

Pan Działyński pisząc mi z Olszyc, 
wymienił Pana Kielisińskiego jako pra­
cownika, który kompletował wydanie to­
mu pierwszego. Zapewne on się zajmie 
i następnym, tak że mej participacji 
wcale nie będzie potrzeba. Ale o tym 
nie prędzej będę mógł powiedzieć, aż się 
dowiem, co z mych raptularzy jest do 
znalezienia, co wydobyć i pozyskać po­
traficie. O tym mię zechcesz w swym 
czasie zawiadomić, a wtedy dam lepsze 
może objaśnienia, jeśli się lepiej przy­
pomnienia odświeżą, bo te nie zawsze 
jednostajnie mi służą.

Co do notatki winienem dać jeszcze 
niejakie objaśnienia, mianowicie co do 
punktu trzeciego — blach. — Co do 
aktów i diplomatów są prawie wszy­
stkie z czasu między ogłoszeniem sta­
tutu pierwszego , i drugiego; kilka 
tylko są późniejsze po redakcyi dru­
giej. — Daniłowicza kopia statutu dru­
giego bądź łacińska bądź polska musi 
być niezawodnie, czy ten drugi statut w 
ruskim języku znajduje się, nie mogę

kazującego im wstrzymać się od głoso­
wania.

Zwycięstwo centrum nie przypadło na­
turalnie przeciwnikom katolików do smaku; 
ale śmiech pusty pobiera każdego, kto 
czyta, jak „Post“ prorokini „miszmaszu“ 
powodzenie centrum stara się zohydzić 
temi słowy: „centrum ma na swe usługi 
hierarchią i konfesyonał!“ Powiemy więc 
temu dziennikowi pod wielkim sekretem, 
kto najwięcój się przyczyuił do powodzeń 
centrum. — Oto rząd "wem prawo­
dawstwem majowóm, . aemi ulgami, ja­
kie w nióm zaprowadził i sposobem, w 
jaki obchodzi się z katolikami od dłu­
giego lat szeregu. Za to traktowanie 
katolików, któremu równego w dziejach 
19 wieku nadaremniebyśmy szukali, lu­
dność katolicka odwdzięczyła się rządowi, 
jak na to zasłużył. Byłaby lekcyjka 
dla niego jeszcze dotkliwszą, gdyby nie 
koalicya wszystkich fanatyków prote­
stanckich, którzy prawie wszędzie w 
zwartych szeregach przeciw kandydatom 
centralnym głosowali. Konserwatywna 
„Kr. Ztg.“ raduję się dzisiaj, że niejeden 
z wyborców kai jlickicli przy wyborach 
ściślejszych nie usłuchał hasła cć “ "im. 
i intonuje z waryacyami starą pios 
rozprzężeniu w centrum przy końcu i 
kulturnej. Niechże się starowina słoń 
złudzeniom oddaje. Katolicy wiedzą, 
otrzymają od Bismarcka tylko to, co n 
nim wymuszą; to przekonanie stanów 
podwalinę jednomyślności katolików i 
przetrwa ono zaiste walkę kulturną, cho­
ciażby ta jeszcze dłużej przeciągnąć się 
miała.

‘Wiedeń, 11 listopada.
(Z komisyi 'budżetowej delegacji austryackićj: 
wystąpienie Hausnera. — Hrabia Andrassy. —

Obawa przed cholerą.)
(+d) w delegacyi austryackiej jeden 

delegat Hausner przypomniał, że jest ona 
ciałem parlamentarnem a nie zaś biurem, 
gdzie się wpisują do rejestrów oświadczenia 
ministrów i uchwały sans phrase. Kiedy 
toczyły się rozprawy nad budżetem mini- 
steryum spraw zagranicznych, 9 delega­
tów polskich milczało. Naturalnie biuro 
prasowe hr. Kalnokiego i w tóm milcze­
niu dopatruje się — wotum zaufania! 
Ale w rozprawach nad budżetem mary­
narki del. Hausner zabrał kilkakrotnie 
głos i zawsze mówił znakomicie, z tą 
znajomością rzeczy, której nabywa poseł, 
pracujący, czytujący, biorący swe zadanie 
na seryo.

Minister wojny domaga się dość zna­
cznych kwot na czółna torpedowe. Pan 
Hausner, występując przeciwko temu 
wnioskowi z wielką mową, bardzo trafnie 
podniósł, że obecna polityka austryacko-; 
węgierska przedstawia głowę Janusa o 
dwóch twarzach. Jedną, uśmiechniętą 
wyobraża minister spraw zagranicznych, 
który przed delegacyą roztacza obraz tak 
zadowalniających stosunków zagrani­
cznych; drugą pokazuje minister wojny, 
domagając się coraz to znaczniejszych 
kwot na uzbrojenia. Gdyby zaś istotnie 
dyplomatyczne stosunki były tak wyśmie­
nite, jak zapewnia hr. Kalnoky, gdyby 
istniały tak potężne i niewzruszone rę­
kojmie pokoju, natenczas musiałoby to 
zaznaczyć się też w cyfrach budżetu woj­
ny. Pomijamy dalsze specyalne wywody 
p. Hausnera o sprawach marynarki i za- 
piszemy tylko, że świadczą one o bardzo 
sumiennej pracy mówcy na polu, które 
zdawało się być mu zupełnie obcem.

Tymczasem dzienniki usiłują półurzę- 
dowe każde posiedzenie delegacyi przed­
stawić jako świetne zwycięstwo hrabiego 
Kalnokyego! Nawet piątkowe posiedze­
nie delegacyi węgierskiej ma być takiem

sobie przypomnić; jeśliby był w kopii 
Daniłowicza, toby trzeba go całkiem 
przepisać na ortografją później obmyślaną, 
której Daniłowicz w początkach nie- 
obserwował a którą spodziewam się, że 
Kielisiński zrozumiał i zachował. Miałem 
o ortografji ruszczyzny łacińskiemi literami 
zaraz do pierwszego tomu zbioru wygo­
tować pismo, owoc rozwagi i diskussji 
toczonej w Moskwie, Wilnie, Warszawie. 
Dziś tego na mej osobności nie zdołam, 
wszakże kilka słów tego rodzaju może 
byłyby potrzebne, a otrzymawszy exem- 
plarze wydanego zbioru i późniejsze obja­
śnienia, może się na co kusego zdobędę. 
W swojim czasie pracowaliśmy z Dauiło- 
wiczem nad diplomatiką ruską. Rezul- 
tata z naszych i z mojich obserwacji 
były ogłoszone w „Dzienniku warsza­
wskim“, wydawanym przez Ordyńca, pod 
tytułem dodatku do rozprawy Daniłowi­
cza, o jakim dziele Tołtsowa; do tego 
pisma wygotowanych było blach trzy. — 
Pogniewali się na to byli Moskale, — 
wszakże wszystkie prawie odbitki osobne 
poszły do Petersburga i Moskwy, bo się 
uczeni mocno o to pismo upominali. — 
Upewniano mię, że to pismo zostało 
przełożone na rosyjski, alem tego nie 
widział. Życzyłbym, aby to pismo moje 
znalazło miejsce w następnym zbioru pra­
wodawczego tomie, bo jest bardzo stoso­
wne do poszukiwań dokumentów. Kilka 
słów o ortografji do niego bym przycze­
pił. Do tego też pisma wygotowałem 
faksimile trzech kodexów statutu pier­
wszego (blacha druga), które szkoda, że 
nie znalazły miejsca zaraz w tomie pier­
wszym. W tym tedy celu ponowionego 
wydania o diplomatice ruskiéj 
pragnąłbym, aby się mogły znaleść i być 
wydobyte blachy ruskie, bo lepiej z njch 
prosto potrzebne exemplarze wybić, ani-

zwycięstwem ministra, choć w rzeczywi­
stości okazało się mniej, niż miernem, a 
jedyne ciekawe wyjaśnienie, które nastą­
piło na tóm posiedzeniu, zawdzięczamy 
nie hr. Kalnokyemu, lecz hr. A n - 
drassemu.

Dwa skrajne organa niemieckie, 
„Neue Freie Presse“ i Deutsche Ztg.“ 
ubolewają nad tem, że hr. Andrassy w r. 
1879 nie przystał na propozycyą księcia 
Bismarcka, dotyczącą ściślejszego związku 
z Niemcami. „Deutsche Ztg.“ oskarża 
dzisiejszą autonomiczną większość, że ona 
temu przeszkodziła, choć wtedy, gdy hr. 
Andrassy odrzucił owe propozycye, 
— dzisiejsza większość parlamentarna 
wcale jeszcze nie istniała. — W o- 
statnich latach jeden tylko kawaler 
Schönerer śmiał publicznie agitować 
za utrzymaniem ściślejszego związku po­
między Austryą a Niemcami. Czyż teraz 
zjednoczona lewica miałaby się przyzna­
wać do tegoż programu?

Trwoga przed cholerą mocno tu 
wzrasta, ponieważ komunikacya pomię­
dzy Wiedniem a Paryżem jest bardzo 
żywa. Rada sanitarna, która tu odbyła 

. posiedzenie, ufa na teraz jednak w środki 
"•strożności, które zarządzi rząd nie-

'ecki.

NIEMCY.
’er lin, 12 listopada. (Wypadki 

ściślejszych.) W Kilonii. — 
.ladersleben-Sonderburg wybra- 

n. g r e e n (duńczyk). — Siegen.
1 t vyb. Arnsberski. Oddano gło­
sów * .Z tych otrzymał Stoecker 
(kons.) 78, Schmidt (naród.) 6676. — 
Halberstadt (8 okręg magdeb. Oschers- 
leben-Halberstadt), dotychczas B e r u u t h 
(naród.) 6497, hr. Stolberg (kons.) 4490. 
Wrocław. 2 okręg lignicki (Żegań-Szpro- 
tawa) do tej chwili ma Braun (woln.) 
3400, hr. Kanitz (kons.) 1,200 głosów. — 
W 9 okręgu wyb. wrocł. (Swidnica-Strzy- 
głów) ma dotychczas M e t z n e r (centr.) 
4188, Kuluicz (kons.) 3233 głosów. — 
Dysseldorf (okr. Lennep-Mettmann). Od­
dano głosów 25,800. Schlüter (woln.) 
13,208, Friederichs (naród.) 12,592. — 
Weimar, (okręg Weimar-Apolda). Ausfeld 
(wolnom.) wybrany 8936 głosami. Helldorff 
(kons.) 6200. — W Wrocławiu (10 okr.) 
padło najwięcej głosów na Winkel- 
manna (wolnom.) — Magdeburg (4 okr.) 
Heine (soc.) 12,304 głosami wybrany. 
Büchtemann (woln.) 9174. — Lubeka. 
Do wieczora zliczono 5311 głosów, które 
padły na Stillera (wolnom.) Fehling 
(naród.) 4473. — Monachium (1 okręg) 
Sedlm ayer (naród), wybrany 9226 gł. 
Ruppert (cent.) 7202. (2 okr.) Westermayer 
(centr.) 4582 gł., V o lim ar (soc) 7462. 
Braknie kilku okręgów wiejskich, ale 
wybór Vollmara pewny. — Wormacya 
(6 okr.) S cip i o (naród.) 8414 gł. 
d’Orville (wolnom.) 8223. Z ośmiu 
gmin jeszcze głosy nie doszły. Szprota­
wa (2 okr. Zegań-Szprotawa). Dotych­
czas dr. Braun (wolnom.) 7364, hrabia 
Kanitz (kons.) 4412 gł.; z 36 okręgów 
jeszcze głosy nie doszły. — Offenburg. 
Oddano głosów 17,817. Z tych otrzy­
mał dr. Rosshirt (centr.) 9356, a 
Schwarzmann (naród.) 8416. — Franken­
thal (1 okr. palat. Spira). Gross 
(naród.) wybrany 10,756 gł., Dreesbach 
(soc.) 7259. — Sorau. Na 14784 głosów 
oddanych padło 8053 na Witt’ a 
(wolnom.), John (kons.) 6731. — Jena
Meyer (naród.) 4980, Schönemanu 
(wolnom.) 1713. Wiele głosów dotych­
czas nie nadesłano. —■ Kassel (2 okręg). 
Wybrany Lotz (kons.). —- Kaiser- 
lautern (6 okr. palat.) Oddano głosów

żeli bądź na kamieniu bądź na miedzi 
kopią robić, to mnoży uchybień w odda­
niu z dokładnością oryginału. — Kilku 
uczonych archiwistów i diplomatistów 
francuskich, widząc sprawę mych tablic, 
zapragnęło też poznać tę dotąd od innych 
nietkiętą kwestyą i zachęcali mię, aby 
jim dać o tym relacją po francusku. — 
Gdyby więc blachy się znalazły, po od- 
ciśnieniu potrzebnych do tomu drugiego 
egzemplarzy z tytułami polskiemi, pro­
siłbym o przesłanie mi wspomnionych 
blach tu do Bruxelli, na tychże blachach 
zatytułowania polskie wytarłszy, pokładł­
bym po francusku i o diplomatice ruskiej 
po francusku wydał. Ale o tym po tym, 
jeśli, Łaskawy Panie, blachy wydostać 
potrafisz. Co do czwartej blachy, noszą­
cej faksimile Szwaybolda Fioł i Skoriny, 
ta była przygotowana do ksiąg bibliogra­
ficznych; wyczytać je bodaj nie będzie­
my w stanie, ani ja ani Kielisiński. — 
Jednakże wyczytanie onych miałerii, było 
na kartce pono ćwiartkowój gdzieś w 
bibliograficznych raptularzach, ale gdzie i 
jak to znaleść? nie umiem dać żadnej 
skazówki.

Poszukując tych blach ruskich, będę 
Ci wdzięczny, szanowny ziomku, jeśli zdo­
łasz za jednym zamachem ściągnąć wy­
mienione w notacie bibliograficzne; jest 
między nimi mała podłużna blaszka naj­
dawniejszego druku gdańskiego 1490, jest 
nie wielka in 4to obejmująca jednę vi- 
gnietkę w ślicznych jój rozmaitościach 
używaną przez pomniejszych naszych 
siedmnastego wieku drukarzy i etc. etc., 
nie pomnę...

Przepraszam, że tak długom się roz­
pisał; oświadczyłeś się Panie mój z ochotą, 
korzystam z niej; spodziewam się, że po­
dzielasz żarliwość przykładną wydawcy 
„Zbioru prawodawczych litewskich pomni-

19‘801. Grohe (demokr.) ICT,327 gło­
sami wybrany. Neumayer (naród.) 9474.
— Hamburg (3 okr.) W oermann 
(naród.) 15,417, Heinzel (soc.) 14,117. — 
Weimar. Helldorf (kons.) 3749, Aus- 
reld (wolnom.) 6200. Ostatniego wy­
bór prawdopodobny. — Norymberga. 
Grillenberger (soc.) 14,384 gł., 
Kraemer (wolnom.) 12,566. — W dwóch 
okręgach pewny wybór Stauffen- 
b e r ga (wolnom.) 6255,Schauss (nar.) 2280. 
Lubeka. Stiller (woln.) wybrany 5650 
gł. Fehling (naród.) 5431. — Schwerin 
Haupt (naród.) dotychczas 8891 głos. 
Ks. Jan Albrecht (kons.) 5661. — No­
rymberga Stauffenberg (wolnom.) 
ma dotychczas 8472, Schauss (naród.) 
3748 gł. — Dortmund (6 okr.) wybrany 
Lenzmann (wolnom.) 17,363 gł., Kleine 
(naród.) 16,780. — Eisenach. Dotychczas 
ma G e i b e 1 (naród.) 5897 gł., Parisius 
(wolnom.) 5826. Z 44 miejsc nie doszedł 
jeszcze rezultat wyborów. — Heilbronn 
(3 okr. wyrtemb. Besigheim-Brackenheim) 
oddano głosów 20,530. — H a er le (so- 
cyalista) wybrany 10,403 głosami, baron 
Ellrichsliausen (rząd.) 10,127.

— Rickert. Donoszą z Gdańska, 
iż Rickert, obawiając się unieważnienia 
swego wyboru, złożył mandat. To zrze­
czenie się mandatu wymaga jak najspie- 
szniejszego wyznaczenia terminu uowój 
akcyi wyborczej.

— Z uniwersytetu berliń­
skiego. Dziwiono się, że przy tego­
rocznej immatrykulacyi w uniwersytecie 
berlińskim postępowano z daleko większą 
ostrożnością i ścisłością, aniżeli dawniój. 
Szczególną zachowywano ostrożność w 
przyjmowaniu akademików przychodzą­
cych ze Szwajcaryi, i przy wpisie do ja­
kiegoś wydziału żądano od nich formal­
nego paszportu, gdy tymczasem dawniój 
przy immatrykulacyi wystarczało poka­
zanie świadectwa pochodzenia i dojrza­
łości.

Ta ścisła legitymacya, której wyma­
gają także i od studentów przybywają­
cych z Rosyi, nie wynika z jakichś u- 
przedzeń przeciw studentom i rządowi 
szwajcarskiemu. Tłómaczy ono się na­
turalnie w ten sposób, że w ostatnim 
czasie akademicy rosyjscy, podejrzani o 
knowania nihilistyczne, którzy uciekli do 
Szwajcaryi, stamtąd próbowali otworzyć 
sobie wstęp do uniwersytetów niemie­
ckich.

— Sytuacya finansowa. Już 
dnia 26 czerwca nazwał kanclerz stan 
skarbu pańswa krytycznym. Odtąd stan 
ten wcale się nie polepszył, lecz owszem 
wykazuje podbilans 15 milionów. Jeden 
z liberalnych dzienników pisał przed kil­
ku dniami, że parlament swe prace na 
bardzo chwiejnym gruncie wykonywać 
będzie, ponieważ głównem jego _ zadaniem 
będzie przyznawanie kwot pieniężnych 
mimo uiepomyślnego położenia finansowe­
go. Ztąd też łatwo pojąć . chęć kancle­
rza wytworzenia potrzebnej i ślepo po­
słusznej partyi pośredniej. Czy deficyt 
wynosi 32 miliony, jak twierdzi p. E. 
Richter, o tem nie można przesądzać. 
Może on będzie większy. „Koeln. Ztg.“ 
przyznaj e, że dochody i podatki się 
zmniejszyły, ale potrzeby się zwiększyły 
choćby tylko z powodu polityki kolonial­
nej. Prócz tego głoszą, że kanclerz mi­
nisterstwo spraw zewnętrznych chce prze­
kształcić w sposób nader kosztowny, 
przy czem pomnożony zostanie personał 
urzędniczy, a wielu funkcyonaryuszy bę­
dzie emerytowanych. Myślą także o gu­
bernatorze obszaru Camerun,j o budowie 
parowca dla niego i parowój barkassy, 
słowem o puszczeniu się na tory polityki

ków,“ że przeto nie obojętny jesteś na to 
wszystko, co pracy literackiej przyspo­
rzyć może, pewny tedy jestem, że mej 
poufałości za złe nie weźmiesz.

Ośmielam się także prosić o nabycie 
mi w Warszawie dzieła Bandtkego Stę- 
żyńskiego o monetach krajowych (polskich). 
Szturmuję o to na wszystkie strony wię- 
cój od roku i bezskutecznie; powiadają 
mi księgarze, iż wyszło z handlu, że już 
zupełnie rozprzedane. Może na miejscu 
będziesz szczęśliwy schwycić egzemplarz; 
może go kto mniej potrzebujący odstąpić 
zechce. Bądź łaskaw dołożyć starania.

Ale, ale! W jednym z pism peijo- 
dycznych Dorpaekich znajduje się rozpra­
wa Daniłowicza o materjałach prawoda­
wstwa litewskiego przed laty sześciu czy 
siedmiu drukowane. Wyszukać tego ko­
niecznie potrzeba, na język polski prze­
łożyć i w następnym tomie zamieścić. 
Byłoby bardzo dobrze odezwać się do 
Daniłowicza samego; nie wiem, gdzie on 
teraz: miał być w Kijowie, ale podobno 
zawsze pozostaje w Petersburgu.

Pewnieś się szanowny ziomku niespo- 
dziewał wyrazu życzliwości a affektu: ten 
Ci przesyłam serdeczny i ze szczerości 
ducha pochodzący, łącząc rzetelne powa­
żanie L.

Nie ociągając się, wyprawię do Kór­
nika drogą księgarską wszystkie moje za 
granicą wyszłe publikaty, mianowicie 
broszurki, które w handlu nie były, a 
które już znalazły we Francyi amatorów 
bibliografów przepłacających je na licy- 
tacyach.

(Ciąg dalszy nastąpi).



kolonialnej w najszerszem znaczeniu te­
go wyrazu. Bacząc na to wszystko, ży­
czyć sobie należy, ażeby wybory ściślej­
sze wytworzyły dość silną opozycyą. 
Z 29 mandatów liczymy dotychczas 20 
opozycyjoych (3 w centrum, trzy demo­
kratyczne, 6 socyalistycznych, 8 wolno- 
myślnych), rządowych zaś tylko 10 (4 
narodowców, 4 konserwatystów i 2 wol- 
no-konserwatystów). Wolnomyślni i na­
rodowcy równoważą się obecnie; socya- 
liści zaś już wzrośli do takiej liczby, że 
mogą stawiać własne wnioski.

ZIEMIE SŁOWIAŃSKIE.
* Poświęcenie gmachu Akademii 

zagrzebskiej i otwarcie galeryi odbyło 
się bardzo uroczyście. Po dokonaniu po­
święcenia odbyło się publiczne posiedze­
nie Akademii pod przewodnictwem ks. 
kanonika Baczkiego, który sławił w mo­
wie swej zasługi ks. B. Strossmayera. 
Biskup odpowiedział w półtoragodzinnej 
mowie, w której dowodził potrzeby nauki 
i oświaty jako podstawy dobrobytu, 
kształcenia ludu w kierunku idealnym. 
Naród, który zadanie swoje rozumie, 
praw swoich narodowych mężnie broni, 
którego hasłem :

jeżeli żyć — to na wolności, 
jeżeli poledz — to ze sławą

— taki naród zginąć nie może.
Obok umiejętności należy pielęgnować 

religią, nauki teologiczne, bo nauka i 
religia są jednego słońca promieniami i 
powinny iść z sobą ręka w rękę. Biskup 
zachęcał duchowieństwo do nauki i umie­
jętności. W końcu wręczył Biskup pre­
zesowi Akademii kilka księżek z minia­
turami i 2 medale, dar Ojca św.

Biskup był z wizytą u bana, którego 
nie zastał, a następnie złożył wizytę 
jego zastępcy Btankowiczowi. Z uzna­
niem mówił o monarsze, przyczem słu­
chacze klaskali; również z uznaniem wy­
raził się o rządzie i o banie, — ale słu­
chacze milczeli.

AUSTRYA I WĘGRY.
*Polska szkoła ludowa z 

polskim językiem wykładowym będzie nie­
zadługo urządzona we Wiedniu. „Beri. 
Tageblatt“ przewiduje, iż niebawem za­
żądają takich szkół z ojczystym językiem 
wykładowym w Wiedniu Słowacy, Dal- 
matyńcy, Iliryjczycy itd. — a że Czesi 
już mają szkolę czeską, przeto z Wie­
dnia zrobi się niezadługo prawdziwa 
„wieża Babel“. Coby też „Tageblatt“ 
na to powiedział, gdyby Polacy w Gali- 
cyi poznosili wszystkie „chajdery“, w 
których się żydziaki galicyjskie uczą tal- 
mudu, gdyby zamknięto szkoły niemieckie 
i rusińskie, zaprowadzając jeden uniform 
polski.

ROSY A.

dwa listy anonimowe, w których wezwano 
go, aby w oznaczonem miejscu i czasie 
osobiście złożył znaczniejszą sumę pienię­
żną. Zaicew doniósł o tem policyi; agenci 
policyjni stanęli więc na czatach. W ozna­
czonym czasie przybył na oznaczone miej­
sce niejaki Kulikow, a skoro dał umó­
wiony w liście znak, pochwyciła go po- 
licya. Aresztowany podał, że jest wie­
śniakiem; listy, które Zaicew otrzymał, 
odznaczają się zwykłemi pogróżkami nihi- 
listów.

Cholera.
Paryż, 11 listopada wieczorem. Od pół­

nocy aż do godziny 6 wieczornój umarło w 
mieście i lazaretach ogółem osób 56.

Paryż, 12 listopada po południu. Urzę­
dowe sprawozdanie prefektury depart. Sekwa­
ny zaznacza, że od północy dnia 10 t. m. aż 
do północy dnia 11 t. m. umarło na cholerę 
osób 89, z tych 34 w mieście, a 55 w laza­
retach. — Drugi biuletyn donosi, że od pół­
nocy do dziś południa zaszło 28 przypadków 
śmierci na cholerę, z tych 9 w mieście, a 19 
w lazaretach.

Paryż, 12 listopada po południu. We­
dług dzisiejszego urzędowego sprawozdania z 
dnia wczorajszego, w dobie sięgającej od pół­
nocy do północy, zachorowało na cholerę osób 
132, umarło 51. Ogólna ilość, chorych na 
cholerę w lazaretach wynosi 271 osób. W mie­
ście i po szpitalach w przeciągu dnia wczo­
rajszego umarło na cholerę osób 107.

Paryż, 13 listopada. Od północy do 
środy wieczora umarło w mieście i szpitalach 
11, ogółem 47 osób na cholerę.

Paryż, 13 listopada. Według urzędo­
wych sprawozdań prefekta depart. Sekwany 
umarły wczoraj od północy do 6 godziny wie­
czorem 43 osoby na cholerę, pomiędzy niemi 
17 w mieście, 26 w lazaretach. Na poste­
runku pałacu elizejskiego zasłabł nagle żoł­
nierz, i zaniesiono go do koszar. Gazety pi- 
szą, że to był gwałtowny napad cholery. W 
Nantes umarła wczoraj 1, w Oranie 4 osoby 
na cholerę; w Melun zachorowało w przecią­
gu dwóch dni 7, z których dwie osoby umarły.

iŁronllła
1

Poznań, czwartek 13 listopada.
* Doniesienia urzędowe. Król mianował 

nauczyciela wyższego przy gimnazyum w Gdań­
sku, dr. Ryszarda Martensa, dyre­
ktorem gimnazyum w Kwidzynie.

* Bewizye władz admini­
stracyjnych w Bosy i. Do „Polit. 
Corresp.“ piszcą z Petersburga:

W najnowszych czasach zarządzono cały 
szereg rewizyi i śledztw w rozmaitych ga­
łęziach administracyi, które w większej części 
wypadków doprowadzają do nader smutnych 
odkryć, ale pomimo to powitane być powinny 
z zadowoleniem, gdyż dostarczają dowodu, że 
na seryo zabrano się do usunięcia tradycyjnych 
nadużyć w sferach urzędników rosyjskich. Świeżo 
szczególniej podjęte i z wielką energią usku­
teczniane rewizye przypisać należy przeważnie 
osobistej inicyatywie cara samego. Monarcha 
rosyjski przekonał się, że panujące w calem 
państwie niezadowolenie jest przeważnie wy­
nikiem wyzyskiwań, których się dopuszczają 
urzędnicy względem ludności, a przeciw któ­
rym lud był właśnie bezbronny. Wiadomo już 
z poprzednich daniesień, że komisya do przyj­
mowania próśb i petycyi została natychmiast 
rozwiązana, a przewodniczący jej, książę Doł- 
goruki, przeniesiony w stan spoczynku, skoro 
się car dowiedział, że komisya ta fałszywie 
zrozumiała poruczone jej obowiązki. W celu 
zapobieżenia nadużyciom policyi, które w ca­
łej Rosyi, a niemniej i w stolicy, stały się 
czemś zupełnie zwyczajnem, rozkazano świeżo 
utworzyć specyalne komisye, które funkcyono- 
wać mają pod okiem każdego z gubernatorów 
i które wszelkie zażalenia, wnoszone przeciw 
policyi, mają bezzwłocznie badać, a jeżeli za­
żalenia okażą się uzasadnionemi, obowiązane 
będą komisye zarządzić śledztwo sądowe. W 
pierwszych dniach bieżącego miesiąca zarzą­
dzono równie ogólną rewizyą ze względu na 
sędziów śledczych sądu powiatowego, a to 
z powodu odkrycia faktów w istocie przera­
żających w procesie karnym przeciw sędziemu 
śledczemu Feodorowi. Zdaje się jednak, że 
obawy co do wyniku tej ogólnej rewizyi, wy­
rażone przez koła dobrze poinformowane, nie 
są całkiem bezpodstawne. — Z odległej gu- 
bernii na stepach, z okręgu szarkienskiego, 
dochodzi wiadomość, że wysłany tam jenerał- 
adjutant carski, Swistonow, odkrył mnóstwo 
nadużyć, i twierdzą, że naczelnik okręgu, 
pułkownik Herasimow, ma być z tego powodu 
zasuspendowany, a przeciw obwinionemu wyto­
czone będzie śledztwo sądowe. Wiadomość ta 
znajduje potwierdzenie w fakcie, że Kirgizi 
opuszczają od pewnego czasu wspomniane te- 
rytoryum i uchodzą ku granicy chińskiej. Od 
dawna już panowało w stolicy przekonanie, że 
gromadne to wychodztwo musi mieć jakąś na­
turalną przyczynę. Otóż zdaje się, że przy­
czynę tę odkryła rewizya, i że było nią nie­
pomierne wyzyskiwanie ludności kirgizkiej. 
Poczytują równie i stanowisko jenerała Koł- 
pakowskiego jako silnie skompromitowane i 
zachwiane temiż odkryciami nadużyć.

. — Policyi kijowskiej udało 
S1Q podobno pochwycić głównego sprawcę 
tamtejszych rozruchów studenckich. Bo­
gaty kupiec w Kijowie Zaicew, otrzymał

* Walne Zebranie przedwybor­
cze celem oznaczenia kandydatów na 
radnych miejskich w Poznaniu, oraz ce­
lem poruszenia sprawy lazaretu miejskie­
go i tabliczek polskich na domach pol­
skich odbędzie się jutro wieczorem o go­
dzinie 7 i pół na sali hotelu saskiego. 
Prosimy obywateli uprawnionych do 
wyboru radnych miejskich (t. j. pła­
cących najmniej 12 marek podatku), aby 
na to zebranie licznie się stawili.

* Pielgrzymka do Welehradu. 
Pelpliński „Pielgrzym“ donosi, że wdye- 
cezyi chełmińskiej zawięzuje się komitet 
celem przygotowania godnego obchodu 
1000-nej rocznicy śmierci św. Metodego 
— a mianowicie urządzenia pielgrzymki 
do jego grobu we Welehradzie.

Czyby nie było dobrą rzeczą, aby 
kierownicy ostateiej pielgrzymki słowiań­
skiej do Bzymu, a mianowicie ksiądz 
Janas z Wrześni, dobrawszy kilka osób, 
zawiązali się w komitet, urządzający 
pielgrzymkę do Welehradu? Proponuje­
my, aby poseł Ludwik Graeve, ksiądz 
dziekan lic. Chwaliszewski i ks. Janas 
z Wrześni, mający zamiar udać się do 
Welehradu, stanęli na czele orga- 
zacyi.

Z Górnego Slązka wybiera się wiele 
ochoczych pątników ; udział będzie wielki, 
lecz trzeba z góry rzecz przygotować.

Ktoby chciał się poinformować o pra­
cach świętych Cyryla i Metodego w 
Slowiańszczyznie — temu polecamy na 
razie książeczkę Leonarda Bettla pod 
tyt. „Cyryl i Metody. Streszczenie naj­
nowszych poszukiwań.“ Paryż, nakła 
dem Biblioteki Kórnickiej 1871. Cena 
tej książeczki dla rozszerzenia wiadomo­
ści o pracach świętych braci soluńskich 
zniżona została z 3 marek na 1,50 m. 
Nabywać można w Bedakcyi „Kuryera 
Pozn.“ lub u p. dra Z. Celichowskiego 
w Kórniku.

Niebawem wyjdzie z pod prasy w 
drukarni „Kuryera Pozn.“ cenne dzieło 
Kardynała Bartoliniego, w przekładzie 
księdza lic. Chwaliszewskiego w przepy- 
sznem wydaniu z cennemi dodatkami.

* „Gazeta lecka,“ pismo dla Mazu­
rów protestanckich, wydawane w Lecu 
przez p. Gierscha, mimo protekcyi pol­
skiej, pisze czasem rzeczy bardzo niedobre, 
bo fałszywe i z prawdą niezgodne. W osta­
tnim numerze czytamy:

„Jużeśmy w kilku numerach gazety na­
szej o stanie rzeczy w Belgii powiadali, ale 
teraz powiemy o tem obszerniej. Rzecz jest 
bowiem bardzo ważna, albowiem tam szło o 
skasowanie wszystkich szkół, o wyniszczenie 
wszelkich nauk ludowych i oświaty całego na-} 
rodu belgijskiego i przywrócenie ciemnoty 
iliewiadomości przez ultramontanów, którzy 
zawsze byli przeciwnikami nauk pożytecznych 
szerząc raczej zabobony i co się sprzeciwia 
oświeceniu ludu, aby tem lepiej nad nim gó­
rować i panować mogli.“

Takich niedorzeczności zaiste popierać 
nie warto.

* Na wystawienie kościoła w Gryżynie.
Z przeniesienia 45,75 marek. Ks. Staśkie- 
wicz 6 marek. — Razem 51,75 marek.

* Teatr. Dziś celem dokładnego przy­
gotowania sztuk na sobotę i niedzielę 
wyznaczonych, przedstawienia nie 
będzie.

W sobotę komedya z francuskiego „Zięć 
p. P o i r i e r“ i dramat Gawalewicza „B a r- 
c a r o 1 a“.

W niedzielę obraz Indowy ze śpiewami i 
tańcami Słupskiego „Dwór i gromada“.

* Pan Józef Szmyt, odpowiedzialny re­
daktor pisma naszego, skazany został wczoraj 
przez Izbę karną na 300 marek kary lub 10 
dni więzienia za artykuł umieszczony w nu­
merze 58 „Kuryera Pozn.“ p. t. „O s t ó- 
sunkach szkolnych w Kembło- 
w i e“, w którym prokuratorya dopatrzyła się 
obrazy tamtejszego nauczyciela Kowalskiego. 
Oskarżonego bronił mecenas W o 1 i ń s k i.

* Do zarządu kasy chorych z procederu 
cukierników, piekarzy i piernikarzy wybrani 
zostali: piekarz Antoni Smelkowski 
jako przewodniczący, piekarz J. Prost jako 
zastępca, czeladnik piekarski Józef Tom­
czak jako sekretarz, czeladnicy piekarscy 
Tomasz Kosmowski, Jan Okupnik 
i Stanisław Prymę r s k i jako człon­
kowie.

* Asystent urzędu telegraficznego, Otton 
Stein, oskarżony o przeniewierzenie w urzę­
dzie w 21 przypadkach, został wczoraj na 
mocy werdyktu sędziów przysięgłych od winy 
uwolniony. Prokuratorya zarzucała mu, że 
w wzmiankowanych przypadkach skreślał słowa 
w telegramach, skracał je, otrzymawszy od 
interesowanych osób zupełną należytość. 0- 
brońca dr. Lewiński zbijał poszczególne za­
rzuty, dowodząc niewinności swego klienta, co 
zniewoliło sędziów do wydania werdyktu unie­
winniającego.

* Do więzienia sądu ziemiańskiego w Gnie­
źnie odstawiono we wtorek adwoknta i nota- 
ryusza M. z Wrześni, któremu zarzucają sprze­
niewierzenie 300 marek.

* Trzemeszno. Na dniu 26 b. m. obcho­
dzić będzie nasz powszechnie lubiony i szano­
wany organista i nauczyciel śpiewu i muzyki 
p. Walenty Perzyński złote wesele a 
zarazem i 50-letni jubileusz swego zawodu. 
Mamy niepłonną nadzieję, że wszyscy po­
spieszą, aby dzień ten był dla Jubilata dniem 
najpiękniejszym życia jego.

* Inowrocław. W niedzielę dnia 16 b. m. 
Towarzystwo Czeladzi Katolickiej urządza przed­
stawienie teatralne w Inowrocławiu, czysty 
dochód przeznaczając na podniesienie spalonej 
„Czytelni“.

* Sprzedaż dóbr. Majętność rycerską 
Marcinkowo dolne w powiecie mogil- 
nickim, obejmującą 358 hekt. areałn, nabył 
od banku poznańskiego p. Władysław 
Tuchołka z Bydggseczy za cenę 222,000 
marek. _

* Żoń pod Margoninem, 12 listopada. 
(Jubileusz 25-1 etni kapłaństwa 
księdza proboszcza Nowaka.) 
Wczoraj, w dzień św. Marcina, patrona pa­
rafii żońskiej, obchodził proboszcz tejże pa­
rafii, ks. Kaźmirz Nowak 25-letni jubileusz 
kapłaństwa. Duchowieństwo i dozór kościelny 
złożyli mu w plebanii życzenia i powinszo­
wanie, poczera przed plebanią dziatwa ze 
wszystkich szkół parafialnych pod przewodni­
ctwem swych nauczycieli, odśpiewawszy stoso­
wne hymny, wierszami pięknemi powinszowa­
nia głosiła, zakończył te powinszowania ser- 
decznem; nader udatnem przemówieniem pan 
Kamieński,' nauczyciel z Dziewoklucza. Na­
stępnie w imieniu całej parafii w prostćj, 
ale dzielnej mowie jeden z włościan zło­
żył powinszowanie — wyliczywszy wszystkie 
księdza1 proboszcza prace i trudy około dusz 
zbawienia, około porządku w kościele; pod­
niósł, jak jubilat, zastawszy kościół prawie 
w ruinie, dziś w pięknie odnowionym, opa­
trzonym w organy, otoczonym kamiennym 
murem itd. pamiątkę dnia wielkiego obchodzi; 
podziękował mu szczególnie, że zburzył są­
siednią kościołowi kaplicę szatańską — kar­
czmę, — z której, jak z piekielnej czeluści, 
wszystko złe się na parafią rozchodziło. — 
Wśród mszy św., odprawionej przez jubilata 
z asystą, miał kazanie ks. dziekan Buko 
wiecki z Wągrowca. Podczas uczty wznie­
siono toast na cześć Ojca św., Jego Eminen- 
cyi Kardynała Arcypasterza, jubilata itd. — 
Niech nam będzie wolno jeszcze przy tej 
sposobności wyrazić życzenie: ad multos 
annos 1

* Berlin. Przedstawienie amatorskie „To­
warzystwa Polek“ w Berlinie na cel dobro­
czynny odbędzie się w niedzielę dnia 16 listo­
pada 1884 r. przy Krausenstr. nr. w „Deutsche 
Club Haus“. Odegrane będą „Pieniądz 
czy osoba“ i „Flisacy“. Początek o 
godzinie 8 wieczorem. Po przedstawieniu za­
bawa z tańcami. Zarazem „Towarzystwo Po­
lek“ urządza z łona swego wystawę rę­
cznych robót w tymże domu, na którą 
zaprasza wszystkich życzliwych Towarzystwu. 
Wystawa ta trwać będzie dwa dui, t. j. w 
niedzielę i poniedziałek. Otwartą od dnia 16 
listopada o godz. 10 zrana do godziny 4 
wieczorem.

* Niebawem puszczone zostaną w obieg 
nowe 100 i 1000 markówki z papieru kono- 
pianego. Pierwsze z nich są 10,25 cm. wy­
sokie a 15,9 cm. szerokie, druk jest niebieski, 
numera i stępel czerwone — drugie są 11 cm. 
wysokie, 18,6 cm. szerokie, druk jest bru­
natny, numera i stępel czerwone.

* Z Grudziądza donoszą, że w tych dniach 
zjechał tamdotąd radzca rejencyjny z Kwidzy­
ny, aby zaprowadzić naukę języka pol­
skiego w tamtejszej szkole przy tamtej- 
szem seminaryum nauczycielskiem. Wiado

koby rząd sam nie wierzył w dotychczasowe 
sposoby germanizacyjne.

* B. p. Henryk Redlich, znakomity nasz 
rytownik, znany powszechnie jako twórca 
prześlicznych kopii „Kazania Skargi“ i „Sej­
mu lubelskiego“ Matejki, zmarł w niedzielę 
w Berlinie, gdzie od paru miesięcy złożony 
nieuleczalną chorobą, walczył z nędzą i 
śmiercią. Urodzony w Łasku w roku 
1840, pobierał pierwsze nauki w Siera­
dzu, a następnie kształcił się w War­
szawie, w szkole sztuk pięknych, poezem jako 
stypendysta szkoły wyjechał do Drezna i Mo­
nachium, gdzie czas dłuższy przebywał. Wre­
szcie około roku 1870 powrócił do Warsza­
wy i tu jako rytownik, w ciągu całego dzie­
siątka lat, był duszą wszystkich ilustrowa­
nych wydawnictw. Tu też w ciągu tego 
czasu wykonał dwa swoje wspomniane po­
wyżej arcydzieła, jedyne, jakiemi rytownictwo 
polskie wszędzie poszczycić się może i które 
też sławę Redlicha rozniosły i za granicą. Na 
wystawne paryskićj otrzymał za „Kazanie 
Skargi“ wielki złoty medal i krzyż legii honoro­
wej. Walcząc z biedą udał się w' roku 1879 do 
Paryża, by poszukać dla siebie szerszego pola 
do pracy. Ale nadwątlone ciężka pracą sity 
zaczęły go opuszczać, a często zaglądająca 
do jego domu choroba, wytrącała mu nieraz 
rylec z spracowanćj dłoni. Nad Sekwaną 
wykonał jeszcze „Stańczyka“ Matejki i parę 
innych prac. Schorowany, obarczony liczną 
rodziną, przeniósł się przed paroma mie­
siącami do Furstenhofu a ztąd do Ber­
lina, w nadziei, że tam może los przy­
jaźniej się doń uśmiechnie. Ale los ten 
właśnie tam fatalnie zadrwił z biedaka! 
Artysta wysiadając z wagonu, który go przy­
niósł w progi stolicy niemieckiej, potknął się 
i złamał rękę! Odtąd już tylko zamierał 
powoli. Zostawił w ciężkiem położeniu i 
w obcem mieście żonę i pięcioro drobnych 
dziatek, bez środków do utrzymania.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 14go 
listopada św. Marcina Papieża i Męczennika.

Wschód słońca o godz. 7 minut 23. 
Zachód o godzinie 4 minut 6.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

TELEGRAMY.
Nowy Jork, 11 listopada. Urzę­

dowe sprawozdania z wyborów, jakie na­
deszły z 14 okręgów prowincyi nowo-jor- 
skiej, konstatują ten sam rozultat, jaki 
dotąd podawano na korzyść wyboru Cleve- 
landa.

Wiadomości literackie i artystyczne,

* Żniwa we Włoszech wypadły bardzo 
mizernie — przyznają to pisną rządowe. Wina 
jest bardzo mało i lichego gatunku. Handel zboża 
w Apulii, tej spiżami Włoch, spadł do zera. Han­
del bydłem i zbożem w Sardynii i sycylijski eksport 
siarki oraz owoców południowych upadl wskutek 
kwarantanny! We Weronie wino i jedwabniki za­
wiodły. Bieda wielka.

(W.) Poznań, 13 listopada (— Sprawozda­
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: przymrozek.
Żyto: stale. . .
Cena wypowiedzialna —,—. Wypowiedziano

— cent, na październik 132 płc., październik- listo-, 
pad 130,— płc., listopad-grudzień 129,— pł., gru­
dzień-styczeń 129,— płc. na wiosnę 131. — płac.

Okowita, ’ stale.
Cena wypowiedziana —. —. Wypowiedziano

— litr., listopad 41,80 płc., grudzień 41,80 
płac., styczeń 42,— płac., luty 42,50 płac., marzec 
43,— płac., kwiecień 43,50 płacono, kwiecień-maj 
43,80 płac., maj 44,10 płacono.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 41.90 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziano----- centnarów. Cena
wypowiedziana 130.— , listopad 130,— listopad- 
grudzień 129,—, grudz.-styczeń 129,— kwiecień-maj 
131,— m.

Okowita, (z beczką) pr. 100 — 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano 10,000 litrów, cena wypo­
wiedziana 41,70 mrk., listopad 41,70 m., grudz. 
41.80, styczeń 41.90 mrk., luty —, na kwie­
cień-maj 43,8marek, w miejscu bez beczki 
41,70 mr. ________

Wrocław, 12 listopada 1884.
Żyto (za 2000 funt.) potw., wypowiedziano 

—. Cena wypowiedziano —. listopad 134,— żąd., 
listopad - grudzień 131,50 płacono, grudzień-sty- 
czeń 132,— płac., styczeń-luty 134,— żąd„ kwie 
cień-maj 137,— żąd.

Pszenica. Wypowiedz. —— cent, na stliopad 
153,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na li­
stopad 127.— żądano, kwiecień-maj 126 żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— centn. listopad 
grudzień 243 żąd.

Olój rzepiowy niezm., wypowiedz.----- cent.
w miejscu 53,50 żądano, listopad 50,50 żądano, 
listopad grudzień 50.50 żąd., kwiecień-maj 51,50 
żąd., maj-czerwiec 51,75 żąd.

Okowita słabo, wypowiedziano —.— litrów, 
w miejscu —,—, listopad 41,80—42 płac., listo­
pad-grudzień 42,— płacono, grudzień-styczeń 42,— 
płacono, styczeń-luty 42,20 płacono, kwiecień-maj 
43,80 płacono, maj-czerwiec 44,30 płacono, czer 
wiec-lipiec 45,20 płc.. na lipiec-sierpień 46,— żąd.

Cena wypowiedz, na 13 listopada żyto 134.— 
mrk., pszenica 153,— mrk., owies 127,»— mrk., rzep

- mrk., olśj rzepiowy 50,50, okowita 42,— mk. 
Ceny targowe z dnia 12 lisopada 1884.

Postanowienia 

miejskiéj 

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki średni

naj-
wyż.
M F.

naj- łnaj- 
wyż. Iwyż. 
M|F. M|F.

naj-
niż.

MIF.

lekki towar
naj
wyż.
M

naj-
niż.

F. MIF.

* Discours du Souverain Pontife Léon XIII 
aux fidèles de Rome, et du monde catholique 
dépuis son élection dans le Vatican, receuillis 
et publiés pour la première fois par le Don 
Pasquale de Franciscis. Paris 1884 Plon 
(Rue Garancière 10). Są to mowy Ojca św. 
Leona XIII wygłoszone do wiernych Rzymu 
i całego świata katolickiego, wydane po raz 
pierwszy. Rzecz nadzwyczajnej doniosłości.

* Kolberg. Sędziwy ten niezmordowany 
badacz pieśni, podań i zwyczajów ludu, wydał 
20 już tom swoich materyałów etnograficznych. 
Ogłoszony obecnie, ma tytuł „Mazowsze“. 
Nakład funduszu Mianowskiego, druk Anczyca.

mość ta zasługuje na uwagę, bo dowodzi, ja-

Pszenica biała 
żóła

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch 50

Postanowienia 
komisy i handlowéj.

20
30
90
10

TOWAR
piękny | średni pośledni

24 _ 23 _ 21 40
22 90 22 — 20 80
— — — — — —
— = — — —

— — — — — —

* Konkurs dramatyczny imienia Wojciecha 
Bogusławskiego. Czytamy w warszawskiej 

Gazecie Polskiej“:
,Koło miłośników sztuki krajowąj złożyło 

fundusz na konkurs dramatyczny, i rozwinięcie tśj 
myśli powierzyło redakcyi „Gazety polskiej.“ która 
po porozumieniu się z zaproszonóm przez siebie 
gronem, postanowiła spożytkować tę ofiarę na 
uczczenie pamięci i zasług założyciela sceny poi 
skiej, a zarazem autora i artysty Wojciecha 
Bogusławskiego, którego stuletnia rocznica 
rozpoczęcia kierowniczej działalności na scenie war­
szawskiej niedawno upłynęła. W tym celu uchwa­
lono zwołać komitet złożony z literatów, artystów 
i lubowników sceny, w którego skład wchodzą: 
Władysław Bogusławski, Jau Brzeziński, Dyonizy 
Henkiel, Kaźmirz Kaszowski, Józef Kenig, Wło 
dzimirz Kretkowski, Jan Królikowski, Edward 
Leo, Wacław Szymanowski. Komitet ten, do któ­
rego powołani zostali przedstawiciele literatury, 
prasy, sztuki dramatycznej oraz publiczności, za­
chowuje sobie możność przybrania nowych członków. 
Wyłączono autorów dramatycznych, dla zapewnie­
nia konkursowi jak największej liczby współubie- 
gajecych się o nagrody. Komitet przeznacza dwie 
nagrody: za utwór uznany za najlepszy 1000 rub. 
i za drugi z kolei 500 rubli. Nagrody przyznane 
będą utworom dramatycznym wszelkiego rodzaju, 
napisanym bądź wierszem, bądź prozą, które obok 
prawdziwej wartości literackiej, posiadać winny 
koniecznie warunki, odpowiadające wszelkim wy 
maganiom sceny i wypełniać całe przedstawienie. 
Sztuka pozyskująca pierwszą nagrodę będzie dru­
kowaną z funduszów kopkursu z dołączeniem ży- 
cioryśu Wojciecha Bogusławskiego i oddaną na 
korzyść autora, niezależnie od pozyskanój nagrody. 
Wrazie gdyby żaden utwór nie odpowiadał wymie­
nionym warunkom i nie mógł być nagrodzonym, 
konkurs odroczy się do nowego terminu. Sztuki 
drukowane, znane ze sceny, oddane teatrom do 
grania lub nazwiskiem autora podpisane, do kom 
kursu przyjęte nie będą. Wszelkie prawa własno 
ści literackiej, a zatóm i możność przedstawienia 
na jakićjbądź scenie sztuki nagrodzonej, pozostają 
przy autorze. Utwory nadsyłane być mogą do 
dnia 31 grudnia roku 1885, pod adresem redakcyi 
„Gazety polskiój,“ w Warszawie z zastrzeżeniem, 
aby każdy oznaczony był dewizą, powtórzoną na 
kopercie zapieczętowanej, zawierającej nazwisko 
autora. Sztuki nienagrodzone zwrócone zostaną 
autorom.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 12 listopada.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Dr. Matczyński z Łopiszewa, Tuchołka z
Marcinkowa Dolnego, Grabowski z Cho- 
ryni, Sander z Torunia, Adamski z Tar­
nowa, Szafrański z Warszawy, Busse ze 
Skałowa, pani Sicińska z familią z Grzy- 
misławic, pani Mendelowa z Gniezna, Pe­
ters z Buschhaid, Wittwer z Wysocka, 
Oppenheim z Gubeny, Eckersdorff z Wro­
cławia.

Rzep . . . 100 klg- 
Rzepik zimowy „
Rzepik lato wy „
Lnica ...»
Siemię lniane „
Siemię konop. „

Lubin słabo, za ioo kilogr. żółty 7,30—7,50 
do 8.50 mrk., niebieski 7,10—7,30—8,00 mrk.

Makuchy siemienne spok., za 50 kilogr. 
9,30 do 9,50 mrk., obce 8,00—8,80 mrk., na wrze- 
sień-pażdziemik plac, do — mrk.

Makuchy rzepakowe potw., za 50 kilogr. 
6,70 do 6,90 mrk., obce 6,40—6,60 mrk., na wrze- 
sień-paździemik —,— mrk.

Berlin, 12 listopada (sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 140 
do 173 według jakości; na miesiąc bieżący płacon o 
152—152,75, żąd. —, na listopad-grudzień płacono 
152—152,75, na kwiecień-maj pł. 162—162,75, na 
na maj-czerwiec płc. 164,25—164.75, na czerwiec- 
lipiec płac. 166,25—166,75. Wypowiedziano 4000 
ceent. Cena wypowiedziana 152,50.

Kukurudza w miejscu płac. 125—135 we 
dług jakości. Wypowiedziano —,— cent.

Jęczmień za 1000 kilogr. w miejscu 126 
do 185 pł. według jakości.

Owies za 1000 kii. w miejscu żąd. 128 do 
160 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
129%—130, na listopad-grudzień płacono 128%, 
na kwiecień-maj płacono 131%=132,00. Wypo­
wiedziano —,— cent. Cena wypowiedziana------.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 136—145 
według jakości; na mieś. bież. płac. 137,60—137,75, 
na listopad-grndzień płac. 137,25—137,50, na kwie­
cień-maj płacono 140,00—140,75, na maj-czerwiec 
płacono 140,26—151. Wypowiedziano 19,000 cent. 
Cena wypowiedziana 137,50.

Olfej rzepakowy. Za 100 kiłogr, w miejscu 
bez beczki płc. —,— mrk., w miejscu z beczką 
—,— m., na miesiąc bieżący płacono 60,5, na 
listopad-grudzień płacono 50,5, na kwiecień-maj 
płacono 52—. Wypowiedziano —, Cena wy­
powiedziana —. 

Telegram giełdowy
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 13 listopada 1884. (Kursakońcowe).
Ziemiopłody.

Pszenica wyżój 
listop.-grudz. 
kwiecień-maj

Żyto wyżój 
listopad 
listop.-grudz. 
kwiecień-maj

Olej rzep, stale 
listopad 
kwiecień-maj 

Okowita stalćj 
w miejscu 
listopad 
list.-gnidz. 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
czerw.-lipiec 

Owies
październik 
Wyp.-żyta wsp. 

Wyp.-okow. kw.

154.50
163.50

138.25 
138,—
141.25

50.70 
52,10

43,40
43.70 
43,70 
45,60 
45,90 
46,80

130,75
650

30,000

Kapitały.
Galie, akc. k. 113,60 
Pr. consol. 4% 103,20
Pozn. listy z. 101,20 
Pozn. listy rent. 101,60 
Austr. banknoty 166.80 
Austr. renta złota 86,60 
Austr. losy 1860 119,50 
Włochy 95 60
Rumuny 104,25
Ros. banknoty 208,80 
Ros.-ang. pożyczk. 94,75 
Pol. 5% listy zast. 62,50 
Pol. lik. 1. zast. 56,40
Kredyty 490,50
Kolój państwowa 502.50 
Lombardy 247,—
Usposob. stale.

Szczecin, 13 listopad 1884 (Kursa końc.) 
Pszenica wyżój 
list.-grudz. 
kwieeień-maj 

Żyto stale 
list.-grudz. 
kwiecień-maj 

Rzepik 
w miejscu 

Olej rzep. spok. 
jis t-grud.

155,—
165,50

w miejscu 
kwiecień-maj 

Okowita spok.
51,50

w miejscu 42,70
137,— listopad 42.40
139,50 list.-grudz. 42.40

kwiecień-maj 45,40
1 Petroleum

50,-
; w miejscu 8,40



\

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Berlin, dnia 12 listopada 1884.

Banknoty i monety.

Weksle.
Amsterdam 8 dni
Bruksela i Antwerpia 8 dni

Rosyjskie banknoty za 100 rubli
Anstryackie banknoty za 100 florenów
Franenzkie banknoty za 100 franków
Angielskie banknoty za 1 ftmtszterl.
Dukat w zlocie
Dwudziestofrankówka w zlocie 
Pólimperyał rosyjski 
Dolar za sztukę
Stopa proc. Banku Rzeszy: Weksle 4% 

Lombard 5%
Akeye bankowe I przemysłowe.

1’ank Rzeszy (Reichsbank)
1 'putsche Bank
1 isconto Comandit
K wilccki Potocki i Sp.
Poznański bank prowincyonalny 
Austryacki bank kredytowy 
Dortmunder Union 6% z prawem pierw­

szeństwa Lit. A.
Königs und Laura-Hütte 
Poznańska sprytownia

208 35 
166.80 

20*45 

16,*17 

4,185

144.-
152.60
201.75

11675

69 90
107 —
80.50

Londyn 
Paryż 
Wiedeń 
Petersburg 
Warszawa

8 dni 
8 dni 
8 dni 
styg- 
8 dni

za 100 florenów 
za 100 franków 
za 1 funt szterl. 
za 100 franków 
za 100 florenów 
za 100 rubli 
za 100 rubli

Akeye kolejowe.
Berlińsko-Drezdeńska

„ z prawem pierwsz.
Halle-Sorau-Gnben

łł w »
Marienburg-Mlawka

w n w
Oleśnicko-gnieźnieńska

w » w
Wschodnio-pruska południowa

„ z prawem pierwsz.
Austryacka kolój państwowa (Francuzy) 

500 frk. za sztukę Mk.
Austryacka kolój południowa (lombardy) 

200 flor, za sztukę Mk.
Galicyjska Karola Ludwika
Kronprinz Rudolf

Pspłrrr państwowe.
"/o kupon płatny kura

__ _ Niemiecka pożyczka pań-
gtwowa 4 VUVw 103.60

Pruska konsol, pożyczka 4l/a VJVio 102.90
_*__ W « n 4 VDVr 103.30

166.60 , pożyczka z 1868 r. 4 ViVriVíVio 101.50
207.50 Obligi państwowe (Staats-
207.90 Schuldscheine) 3Va ViiVr 99.90

Listy zastawne.
Poznańskie 4 VtiVr 101.20

17.20 Pomorskie 3Va VtiVr 94.75
47.50 4 ViiVr 101.10
47.50 4 VDVr 101,10

115.30 Saskie 4 ViiVr
81.40 Szlązkie Lit. A. 3Va ViiVr

114.80 4 VDVr
23.25 r> n 4Va YxiVv
—.— W sebodnio-pruskie 3Va VDVt —.—

100,50 4 ViiVx 101.60
118.— Westfalskie 4 ViiVr 101,75

Zacb.-pruskie dóbr rycersk. 3Va ViiVr 94.25
n n n 4 Vi i y,
„ ser. I. B. 4 VDVt 101.70

—.— „ nowe II ser. 4 Vi i Vi 101.70
113.80 Obligacye powiatowe 4 yuvi
75.25 W w 4Va Vi i Vi —.—

Listy rentowe.
•Zo kupony

Poznańskie 4 VJVio
Pomorskie 4 VJVio
Pruskie 4 Vi i Vio
Saskie 4 Vi i Vio
Szlązkie 4 VJVio

Zagraniczne papiery państwowe 
1 listy zastawne.

Polskie listy zastawne 
„ „ likwidacyjne

Rosyjskie listy zast. (Boden- 
credit)

Włoska renta
Austryacka złota renta 

„ papierowa

„ srebrna renta
w w

Austryackie losy z 1854 r.
„ „z 1858 r.
„ „z 1860 r.
„ „z 1864 r.

Węgierska złota renta

%
5
4

5 
5
4
4V5
5
U/o
4Vs
4

W piątek dnia ll-yo i>. ni. o go­
dzinie 772 wieczorem odbędzie się na sali 
Hotelu Saskiego (935)

miasta Poznania
celem oznaczenia kandydatów na radnych miasta.

Poznań dnia 11 listopada 1884.
Komitet wyborczy miejski.

Ks. dr. Kantccki, Itr. Grodzki, Fr. Tomaszewski,
przewodniczący. sekretarz. podskarbi.
Albin Andruszewski. Fr. Andrzejewski.

Fr. Dobrowolski.
Emil Kajkowski. St. Offierski. Dr. Szymański.

!Na kolędę!
Gorzałka,

Bratnie słowo do lndn polskiego 
napisał ks. dr. Kantecki.

Drugie pomnożone wydanie
wyjdzie w przyszłym tyg-odniu.

Zwracamy uwagę Sz. Duchowieństwa na tę ksią­
żeczkę, stosowną jako podarek kolędowy. Cena egz. 
franko 25 fen., 50 egz. 10 m., 100 egz. 15 mrk.

Zamówienia przyjmuje

DrukamiaKuryeraPoznańskiego
!Wa kolędę! 

Drogęrya

H. Jasiński i Spółka
Poznań, św. Marcin 62

poleca (135)

wszelkie wody mineralne
świeżego nalewu,

Sole i łngi do kąpieli,
Perfumy franenzkie i angielskie, mydła 

medyczne i toaletowe,
Prawdziwe koniaki franenzkie,
Oliwy do machin, smarowidło do wozów, 
Farby na posadzld prędko schnące i z la­

kierem bursztynowym,
Świece kościelne.

Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 
i pszenną, modre, Borax i wszelkie ar- 
tyknły w gosp. domowem niezbędne.

►

>

K P.
Podpisany pozwala sobie niniejszem polecić do sprowadzenia 

na próbę wdno, które przez niego w handlu zaprowadzone zostało 
pod nazwą <770)

Wino Unicom.
Wino, to próbowane przez liczne znakomitości, zostało uzna- 

nem jako znakomite przez pp. dr. med. Bambergera, Eugena, Se 
ligmanna, Tolnaya i wielu innych, i zaopiniowano, że wino to sto­
łowe w skutek swój czystości, starości i gatunku posiada znakomitą 
własność szybkiego i przyjemnego
ożywienia, pobudzenia i wzmocnienia osłabio­
nych sił, wzmocnienia nerwów i sprężytości.
Wywiera także nadzwyczaj przyjemnie pobudzający i ożywiający skutek.

Cena skrzynki pocztowśj zawierającej 3 wielkie butelki,
1O mo-ewrels.

franco do wszystkich miejscowości Niemiec po odebraniu pieniędzy 
przekazem pocztowym lub w liście rekomendowanym.

W przyjemnem oczekiwaniu zaszczycenia mnie zamówieniem 
przesyłki na próbę, poczem, jestem pewny, większe zamówienia na­
stąpią, jako też tego, że Szanowni Odbiorcy polecą mnie w kołach 
Swych znajomych, pozostaję

z winnym szacunkiem

ZZ. Z=lesolx
Interes eksportowy w Budapeszcie

(założony w r. 1821).
Zapewniam wyraźnie, że w razie, gdyby wino to nie miało 

przypaść do gustu, odbiorę je bez wszystkiego i odebrane pieniądze 
natychmiast odeślę.

kurs
101.50
101.50
101.50
101.50
101.50

kupony

vt ? y7 
V« i Vl2

ł/i i Vi 
Viiy,
V< i V» 
V5 i Vu 
v81V«
Vi i V,
Vl i VlO 
Vi

za sztukę M.
V8 i Vu 

za sztukęM.
Vi i

kur 8
62,25
56.30

93.80
95,70
86,—
67,75
80.50
68.50 
68.60

119,50
305,25
102,40

Węgierska złota renta
„ papierowa renta

Rumuńska pożyczka
„ „ małe sztuki
„ „z 1880 r.

, z 1S81 r.
Rosyjsko-angiel. pożyczka

z 1822 r.
. „ , z 1859 r.

„ „ z 1862 r.
„ „ „ zl870r.
„ „ „ z 1871 r.

, „z 1872 r. 
„ „z 1873 r.

Rosyjska pożyczka z 1875 r, 
z 1877 r. 
zl880r.

premiowa
„ „ z 1864 r.
, „ z 1866 r.

„ wschodnia I.
n.

” . in.
Rosyjska złota renta 
Turecka pożyczka z 1865 r. 
Tureckie losy 400 fr.

4
5 
8 
8
6 
5

5
3 
5 
5 
5 
5 
5
U/a
5
4

5 
5 
5 
5
5
6
fr.
fr.

Vi i Vi 
Vs i Via 
Vi i Vt
71 ■ /7

Vt7i i 7t 
Vs i Via

Vs i V.3 1 '/»
1 5 i Vil 
VsiVu 
in; i/„

V8iV9 
V* i Vio 
Vo i Via 
Vi i Vio 
Vi i Vt 
% Vil

Vi i Vt 
Vs i Va 
Vo i Vl2 
Vi i Vt 

Vo 1 Via

zasztukęM.

77.90 
74,40

106*25
104.20
99.75 

95,10

94.50

94*50
94.50

86*20
97.90 
78,30

142.25 
13490
60.60
60.80
61.75

107.25 
8.40

39.90

Mata Księgarni Katolickiej Dr. Władysława Miłkowskiego
wyszedł

Kalendarz katolicki krakowski
U.O, roK ^«¿ELSiŁi 1S8S

ozdobiony ryciną kolorowaną, pięknemł drzeworytami, tabliczką pargaiuinową i z do­
datkiem (bezpłatnym

ozdobnego kalendarza biórkowego.
Cena egzemplarza 1 marka. Przesyłka 1 egzemplarza 40 fen., 2 do 3 egz. 50 fen., 

od 4 do 15 egzemplarzy 72 fen. (942)
Obszerne katalogi Księgarni Katolickiej na żądanie posyłam gratis i franco.

Wiec
w sprawie obrony prawnej oraz pe­

tycji o jwk
odbędzie się w Borku w oberży p. Tomaszewskiego 
dnia 26 listopada o 11-tej przed południem. (946)

Komitet powiatu krotoszyńskiego.

Nakładem
księgarni C. F. Piotrowskiego

•w Poznaniu
opuściło prasę dzieło p. t.

Z dniem 1-go grudnia rb. otwieram
w Ostrowie

Księgarnią,
l®rm i ry®la

tak polskich jak niem., franc. i angiel. 
Gwiazdkowe artykuły tak książkowe jak 
galanteryjne będą w znacznym doborze.

Upraszam o łaskawe zachowanie dla 
mnie zleceń, które już od 23 listopada 
w Ostrowie przyjmować będę. (945)
Mieczysław Leiigeher

dawniej w Poznaniu teraz 
Ostrowo, Rynek.

Laapj stołowi i w:
we wielkim, wyborze

jako też

KOMPLETNE WYPRAWY
skromne i luksusowe

poleca (762)

B. SZULCZEWSKI.
Skład porcelany, szkła i tac.

Stary Rynek nr. 53/54.

Pasy do maszyn,
¿skórę
? (34)

w
£

do reperacyi pasów,
techniczne

towary gumowe,
instrumenta z doświad-/ 
czałnej stacyi dr. Del-( 
briicka poleca po ce­

nach umiarkowanych

i Z. Majzurkiewi.cz,
Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.

*s
Si«■
?s

Stare wina węgierskie
dla rekonwalescentów w gąsi/jrkach i butelkach po różnych 
cenach — oraz wino tokajskie w małych buteleczkach ‘/i li­
trowych po 1 m. i 1 m. 50 fen. poleca handel win hurtowny

Sil

Poznań, Stary Rynek 6. (952)

Osiedlam się jako

rzec
we Wrześni. (950)

Feliks Kntzner.

Zaproszenie do przedpłaty!
Za kilka tygodni opuści prasę:

Śpiewnik

kościelny
obejmujący przeszło 500 pieśni naju 
żywańszycb w Kościele Katolickim- 
w8ce str. około 350. Cena w prenu­
meracie aż do 1 grudnia 1884 wy­
nosi tylko 50 fen. za egzemplarz 
bez oprawy. Z oprawą 75 fen. Kto 
zbierze 10 prenumeratorów, dostaje je­
den egzemplarz oprawny w dodatku 
i medal mosiężny Jana Sobieskiego. 
— Przesyłka franko. Należytość nad­
syłać należy naprzód. Cena później 
znacznie podwyższoną zostanie. Za­
mawiać można tylko pod adresem: 
Księgarnia Kato« 
lieka, Poznań, Wo­
dna ulica nr. 25. 816

w Poznaniu, ulica Wodna 25
odebrała na skład główny i poleca:

Lekarstwo
przeciw pijaństwu.

Zebrał ks. Łukowski.
Cena jeduego egzemplarza 10 fen., 

100 egz. za 6,50 m. (79§)

Sucharda
w rozmaitych gatunkach co 
tylko odebrała i poleca cu­
kiernia (953)

Ant. Pfitznera
Stary Rynek nr. 6.

Rogale
różnej wielkości, na­
dziewane rodzenkami, 
migdałową masą i ma­
kiem poleca od dziś 
cukiernia (920)

A. Pfitznera
Poznań, Stary Rynek 6.

We Wrześni na
ulicy Poznańskiej jest

kamienica
wraz zabudowaniami i ogrodem na- 
tycbmiast z wolnej ręki do sprzeda­
nia, ewentualnie mieszkanie w nićj 
zdatne na urządzenie hadln lub oberży 
do wydzierżawienia. Bliższych wia­
domości udzieli (947)

Ludwik Poturafski,
kupiec w Ostrowie.

jbil

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Koissbm Jamfeswfefeg®.

Serya nowa — w 8ce stron 414. — Cena 6 marek.
TREŚĆ:

Wyprawa i odsiecz wiedeńska. — Wyprawa wiedeńska ze stanowiska in­
teresu politycznego Polski. — Rada senatu Wyszogrodzka i zabiegi poli- 
tyczno-dyplomatyczne po zajęciu Warszawy w miesiącu wrześniu 1704 i. 
Wielkopolskie Leszno w r. 1707. — Polityka saska i austryacka po tra­
ktacie Altransztadzkim. — Bitwa wschowska dnia 13 lutego 1706 r. - 
Stanisław Leszczyński po Półtawie. — Stósunek Brandenburgii do Ko­
ścioła katolickiego w ziemiach polskich od roku 1640 do r. 1740. Ka­
mieniec i Poznań po Augustowskiej restauracyi. — Potyczka Kargowska

i kapitan Więckowski. (.936
Siacy«

Męki Pańskiej
płaskorzeźbione™ z masy mo- 
zajkowéj 14 obrazów całkiem 
wykończonych kolorach natu­
ralnych, malowane i miejscami 
złocone prawdziwem złotem, 
ramy z drzewa i ornamenta 
rzeźbione jako też figury roz­
maitej wielkości poleca (825)

J. Szpetkowski,
dekorator kościołów.

Poznań, ulica Berlińska nr. 2.

Rzeźby — Stacye Męki 
Rabskiej oraz figury św. 
Rabskich z gipsu i cementu 
wykonuję ua zamówienia. 
Rraca staranna. Ceny bar­
dzo przystępne.

BL Piotrowski, sztukator
w Poznaniu przy ul. Strzałowej nr, 7.

(Pecco)
wyborną i wypróbowaną funt 
po 6 marek poleca cukiernia

Antoniego Pfitznera
Stary Rynek nr. 6.

J. Wnym i Wnym
Chlebodawcom

polecam wszelkich urzędni 
Rów gospodarczych, r oraz 
slnżhc z chlubiłem i świa 
dectwaml 1 poleceniami.

W. M. Braun
Biuro zleceń i umieszczeń.

_______Poznań, W. Garbary 5.______

Peklówkę wolową i wie­
przową, ozory peklowane 
wołowe i wieprzowe poleca

skład mięsa

li. ZABBZBWICZA,
Stary Rynek 5. (942)

Jatka ar. O i 1O.

Materace włósienne począ­
wszy od 21 m.,

Materace z włókna Indyjskie­
go pocz. od 8 m. poleca

Tapicer Urojerski
Piekary 22. (938)

Dobrze jeżdżącego i powożącego

stangreta
kawalera, który dopiero wojskową 
służbę w konnicy ukończył, wskaże
Domiuinm Królikowo p. lletkowo.

(939)

Ogrodnik
dobrze rekomendowa­
ny, z nieliczną familią, 
poszukuje miejsca od 
Nowego Roku lub od 
1 kwietnia przez strę- 
czarkę Okulicką, lub 
wprost 0. W. Oporowo 
p. Wronki. (948)

w starszym wieku poszukuj6 
miejsca domowego nauczycieli 
lub organisty, albo też zatru­
dnienie w jakiem biurze jako 
pisarz, lub rachmistrz. 
skawe oferty pod lit. K. 
w eksp. Kurycra Pozn. (953)

obeznany z korespodencyą i 
halteryą ile możności ze składu i 
nufaktur, znajdzie od Nowego 
stałe i przyjemne stanowisko na P 
wincyi. Oferty pod lit. F. B. 
przyjmuje Bkspedyeya Knryer 
znańskiego.______ ______ _____

PoKój duży umeblowany do wy­
najęcia, na życzenie 2. Na zą 
ze stołem. Garbary nr. 14, pa

(944) 

Majzurkiewi.cz
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